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BREE OW THF 


Kraków, 


71 PZN <FESZI?G>4 


rooznio: | półroornie: | kwartalnie: | miesipozmar 
W miejsca oaot + « e „ 24 koron j 12 koron 6 koron 2 korony 
W Austro- Węgrzech: 

z jednorazowa przesyłką poczt, . 39  , 36% , JE 2 kor. 70 h. 
z dwarazową > 38 , 19 , 9kor.60h.1 8 „ 20, 
Państwie Niemieckiem . . 80, IS= + 9 koron Bupe 75 
innych pożsówach . . . . „ 48 , 24 12 d ya 5 
rerntumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Adrainistracyi 


„N. Reformy“ w Krakowie. 

Adres Redakcji I Auzuninistracyi: Kraków, niicz Fagichhcńska 10, 
Tolcien Redakcyi I Administracyi Nr 4i. — Nr rach. poczt. Kasy oszczęd. 857.484. 
Jiekopisów nasykunych Redahcya nie zwraca. 

Wo Lwowie sprzedaż numerów po 12 hl: w Biurze dzienników A. Olszewskiego, ulica 
Kilińskiego 2 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludw. 9. 


Cena numeru 10 hal, z przesyłką pocztową 12 hał. 


„Nowa Reforma* wychodzi dwa razy dziennie. 

Numer poranay wychodzi colzicanio z wyjątkiem poniodziatków i dni poświąlecznych, ` 

temer popołudniowy coidziennio z wyjątkiem niedzic! i dni świątecziywi. 
Prenumerata wynosi: 


Czwartek 20 


Gd administracyi. 


Celem uregulowania nakładn prosimy 0 mo- 
żliwie najwcześniejsze nadesłanie prenumeraty. 
Porsine 


dourazoweśo na dzień wydanit 


pienemerata „Nowej Reformy“ 
mie zostaża podwyższoną. 
Szewegóły prenumeraty zamieszczono w DnA- 
główka dziennika. 
Prenumeratorów zamiejscowych, którzy mają 
zamiar zamówić 
dwurazowąę pizesyłkę 
dziennika , prosimy o zawiadomienie o tem ad- 
ministraeyi „Nowej Reformy“ w możliwie naj- 
krótszym czasie. 
Prenumeraterzy „Nowej Reformy" nabywać 
także mogą po znacznie zniżonych cenach ilu- 
stłowany dwutygodnik lwowski 


„howo Mody* 


po cenie 2 korony 40 halerzy kwartalnie. 


i 


Poranny numer „Nowej Reformy“ wydaje 
ię w Krakowie: 

Od godziny 5 do 8 rano w ekspodycyi 
ulicy św. Anny |. 3 (parter, podwórze); 

od godziny 8 rano w administracyi przy ulicy 
Jagiellońskiej 1. 10. 

Numer popołudniowy „Nowej Reformy“ 
kazuje się obecnie znacznie wcześniej, niż przed- 
tom, bo między godziną 4-tą a pół do 5-tej 
popołudniu 


przy 


Zwyciężyła! 


Niby za dotknięciem czarodziejskiej różdżki, 
zmieniło się nagle usposobienia austryackiej 
by panów. Jeszcze przed kilku dniami zacie- 
kli zwelennicy pluralności — zrezygnowali „pa- 
owie“ w przeważnej swojej większości z tej 
chcianki, wysadzili w powietrze swoją własną 
misyę wyborczą, i na poczekaniu stali się 
olennikami projektu reformy bar. Gautscha, 
eba być „panem“, aby sobie na taką ewolu- 
polityeaną pozwolić. 
Ponieważ jednak, dzięki tej ewolucyi, urato- 
wang zestała reforma wyborcza, a los jej uwa- 
ć już można za rozstrzygnięty, przeto nie 
my powedn czynić „panom“ zarzutu z powo- 

, chećby gwałtownej nawet, zmiany przeko- 
aj. Lepiej późno, niż nigdy. 
Ale jeden wniosek narzeca się tutaj siłą fa- 

| Jaka mianowicie wartość polityczną przed- 
wia ciało ustawodawcze, która w jednej i 
samej sprawie ma dwa zdania i każde z nich 
Stosuje wedle potrzeby i mniej lub więcej sprzy- 
gających okoliczności? 
Choćby nie więcej, to proceder, któremu ule- 
gia w Tabie panów reforma wyborcza, Świad- 
ćzj dowednie, że instytucya Izby wyższej, zło- 
żómej nie z wybieralnych, lecz z mianowanych 
wyłącznie całonków, przeżyła się.. Jaki cel 
przyświecać ma tej instytucyi? Staje się ona, 
Ż biegem ezasu, ulegalizowaną koteryą polity- 
t która pokazuje rogi nawet temu, co jej 
członków mianuje, gdy tylko jej nabyte przy- 
mnieje na szwank mogą być narażone. Ale gdy 
i niandatarynsz przyprze do muru, cho- 
wają „panowie“ jednę opinie do kieszeni, a do- 
bywają drugą. 
Czyż nie byłoby się w całej akcyi o reformę 
wyborczą bardzo wygodnie obeszło bez Izby 
panów? 
Całą jej zaletą jest w tym wypadkn to, że 
się dała przekonać... 1 oto zamiast obalić, pomaga 
ona ziem reformy wyborczej. Nie ulega bo- 


W nierównej walce. 


POWIEŚĆ. 


Napisał 
MINI M . 


(74) (Cigg dalszy.) 


Otrzymała go niedawno przed przyjściem 
Derpajtikówien i nie miała możności wczytać 
się w niego należycie, a list ten poza wszyst- 
kiem, co go cechowało, zdawał jej sią być po- 
prostu bardzo ważnym listem, 

Dlaezego on jej to pis, co cheiał tem po- 
wiedzieć, co upoważniło go do tych zwrotów, 
z których można było Bóg wie czego się do- 
myślić i ezemn gdy brała do rąk ten arkusik 
weliżowego papiern, dreszcz ją jakiś przenikał, 
opanowywała trwoga ?... 


Czyż rzeczywiście znajdowało się tam coś tu-|może panią odpychać odemnie i zniechęcać. sam |z równowagi swojem postępowaniem i złaimiesz 


kiego ?... 


l BaQ "eten 


wiem wątpliwości, że ostateczne uchwalenie, a 
nawet sankcyonowanie reformy wyborczej, jest 
już tylko kwestyą najbliższych dni. 

Wielka myśl zwyciężyła, — nawet w Izbie 
panów. 


Z Wiednia tełefonują nam dzisiaj rano: 

Jak już w rannem wydaniu „Nowej Reformy* 
donieśliście, odbyła się wczoraj konfereneyx| 
członków Izby panów, w której wzięło udział 
około 25 najwybitniejszych przedstawicieli tej 
Izby wyższej w parlamencie austryackim. — 
Z powodu zawartego wczoraj kompromisu, nie 
przyjdzie już, jak się zdaje, do wielkiej dysku- 
syi nad reformą wyborczą w plenum lzby pa- 
nów, albowiem na konferencyi wczorajszej nie 
tylko odbyło się zupełnie formalne głosowanie, 
lecz także wygłoszono znaczące mowy polity- 
czne. 

Między innymi zabrał także głos członek Izby 
panów baron Gautsch, który w dłuższem 
przemówieniu bronił stanowiska, które zajął w 
sprawie reformy wyborczej, juko prezydent mi- 
nistrów. Gautsch oświadczył, że nietylko z po- 
wodu stanu swego zdrowia, lecz także ze wzgls- 
dów politycznych złożył prezydenturę gabinetu, 
przyczem bardzo boleśnie go dotknęło, że w 
sprawie zgłoszenia projektu reformy wyborczej 
podsnwano mu motywa inne. niż polityczne i 
rzeczowe. Z tych względów politycznych i rze- 
czowych oświadczyć się także musi mowca 
przeciw systemowi pluralnemu. Rząd 
mój — mówił dalej baron Gautsch — bardzo 
gorliwe przeprowadzał studya w sprawie plu- 
ralności i w badaniach swoich doszedł do re- 
zultatn, że po zaprowadzeniu pluralności w ni- 
czem lub tylko bardzo mało zmieniłaby się dzi- 
siejsza Izba poselska. System pluralny spowo- 
dowałby dalej, że tysiące robotników nie otrzy- 
małoby reprezentacyi w parlamencie. a zyska- 
liby tylko chłopi. Mowca oświadcza następnie, 
że jest zwolennikiem „numerus clausas“, ale 
przeciwnikiem „innctim“ tego „numerus* 
z reformą wyborczą, bo rzecz ta wywołaćby 
mogła nową obstrukcyqę w [zbie posłów. Wobec 
obaw Bacquehema o radykalny skład przyszłej 
delegacyi z powodu zaprowadzenia powszech- 
nego prawa głosowania, oświadczył bar. Gautsch, 
że obaw tych nie podziela. zresztą stan dzisiej- 
szej Izby posłów był zupełnie jałowym, a $ 14 
stanowił główną podporę rządu "Po zaprowadze- 
nin powszechnego prawa głosowania jałowość 
ta ustanie. 


Echa komcentracyi. 


(Rozwiązanie „Spójni“. — Polscy posiępowcy w swojej 
roli w konceatrecyi. -- Koncentracya a żydzi), 

Pierwszym widomym rezultatem uskutecznio- 
nej koncentracyi trzech na gruncie wyraźnie 
narodowym stojących stronnictw w Królestwie 
Polskiem, jest rozwiązanie „Spójni narodowej". 
która zawiadamiając o tem w dziennikach, wy- 
raža się, że rozwiązanie nastąpiło ulatego, po- 
nieważ „wobec koncentracyi stronnictw polity- 
cznych, na gruncie narodowym stojących, a więc 
nrzeczywistnienia głównej i zasadniczej myśli, 
dla której „Spójnia“ przy wyborach do pierw- 
szej Dumy pracowała, istnienie jej dalsze jest 
bezcelowe“. 

W kamnnikacie, który „Spójnia* równocze- 
śnie z zawiadomieniem o swojem rozwiązaniu 
do pism rozesłała, wyrażono radość z tego po- 
wodu, że najsilmejsze stronnictwa przyszły do 
przekonania o konieczności solidarnej roboty 
przy wyborach w Dumie, a potem dalej nastę- 
puje krótki retrospektywny zarys działalności 
„Spójni“. ' s 

Otóż „Spójnia”, jak sama jej nazwa wska- 


caniem się do Niej piśmicunie, ale jawne nie- 
porozumienie lub też umyślua niezwracanie Jej 
nwagi na moje wyraźne słowa i postępki zmu- 
sza mnie do obrania tej drogi, na której jedy- 
mio mam możność dłuższej z Panią sam na sam 
rozmowy. i 

Niceh Pani nie potępia wnie z góry; nie po- 
woduje mną żadne osobiste wyrachowanie; mam 
tylko ua względzie Ją samą i o Panią mi tylko 
wyłącznie idzie. Przelotny, co prawda. ale pad 
inną datą, hodajby eo do dnia i miesiąca, za 
warty stosunek z godną szacnnku rodziną Jej. 
upoważnia mnie do obrania sobie roli opiekuna 
i doradcy u Jej boku, a roli tej bynajmniej nie 
potrzebuję nzurpować, bo jestem jedynym czło- 
wiekiem, który, pojmujsc całą doniosłość obe- 
enego położenia, może i musi stanąć na slano- 
wisku, wypadającen mu z prostego poczucia 
obowiązki. 

Naturalnie, mam swoją ciemną kartę, nie je- 
stem bez winy. bezwątpienia, że przeszłość moja 
| 


to czuję, że możem nie zasłużył, możem nie go- 


W szufladzie trzymała „Kapitał“ Marxa, bro- | dzien zaufania, takiego jak Pani. anioła nic- 


szury Furier'a, na samem wierzchu leżał Iieb- |winności, tem uporezywiej pomimo to wołać je-|na nie odpowiedzieć w danej chwili nie chcę. 


knecht, a te jego pisanie przerażało ją tak, iż 
kładła je na sam spód pod wszystkie te książ- 
ki, pod całą paczkę „Robotnika“ i jeszcze jej 
się zdawało, że wygląda stamtąd, Ż6 poprzez 
drewniany gruby blat stołn pali ją ognistemi 
zgłoskami. 

Ostrożnie otworzyła kopertę, wyjęła list. 

„Szanowna Pani!“ 

Zaczynał jak salonowiec i nawet teraz nie 
gardził formą i starał się o zachowanio tego 
wszystkiego, co sam przecież uznawał za zby- 
ieczny balast, 

„Niezawodnie, że zadziwię Panią tem zwra- 


stem gotów; bądź Pani wyrozumialą. spojrzyj 
Pani imiemi oczami na tę przeszłość i podaj 
mi Pani reke dla przyszłości, raz jeszcze po- 
wtórzę dla „naszej“ przyszłości, która powinna 
stać się hasłem naszych wspólnych zabiegów. 
Czemn mnie Pani unika, czemu nie chce Pani 
uznać we mnie przyjaciela i tylko przyjaciela, 
czemu mnie Pani rozumie niewłaściwie, czemu 
Pani nie chce uznać mnie za towarzysza, kiedy 
przecież stoimy w jednym szeregu. gdzie nie 
powinno być takich różnic, gdzie wszyscy je- 
steśmy równi wobec wielkiej idei?.. Czy Pani 
przypuszcza, że rzeczywiście tak nisko upadłem, 


prawicy, mogłaby być mowa tylko wtedy, gdy- 
by w kraju były już wybitnie zarysowane i 
dokładnie zróżniczkawane stronnictwa. Tego je- 
dnakowoż nioma. 

„Tak zwana prawica — Demokracya Narodowa 
i Polityka Realna, to raczej uczuciowi przeciwni- 
cy, a nie rzeczywiści wrogowie. Stojąc na jedna- 
kiej platformie autonomicznej, zwolennicy tych 
dwóch odłamów różnią się, jak dotąd przynajmniej 
było, różnem pojmowaniem taktyki partyjnej. Do- 
piero obecnie w sprawie agrarnej zarysowywać się 
poczęły różnice programowe. Realisci jasno i szcze- 
rze wypowiedzieli się, jak rozumieją rozwiązanie 
sprawy agrarnej. Co do demokratów narodowych, 
to dziś nie wiadomo o ile deklaracya posła Steckie- 
go jest platformą ND, wyznania jeszcze nie uczy- 
nili, i, zdaje się, brak programu jasnogo zbywają 
powierzchowną polemiką i poprzestają na mniej leb 
więcej słusznych domysłach. Prawica nasza, dopřki 


zuje, pragnęła „zorganizować i skupić w obóz 
środkowy o wybitnie narodowym i liberalnym 
charakterze“ wszystkie żywioły o polskim na- 
rodowym podkładzie, „chciała złagodzić uprze- 
dzenia, rozbroić ostrość partyjną i przezwycię- 
żyć zgubny w naszych warunkach a niesprawie- 
dliwy ostracyzm“. 

„Nie chcemy tu rozpatrywać — czytamy w ko- 
munikacie owym dalej — jakie były wszystkie 
błędy lub działania pożyteczne i poczynania dobre 
w tem przedsięwzięciu stronnictwa. Owocnemi 
nie były. Wiele się na to złożyło. Były i winy, 
była i losów zła fortuna, która wówczas obracała 
na złe to, co dziś na dobre się przemienia. brakło, 
powiedzmy otwarcie, pewnej partyjnej zaprawy i 
zabiegliwości, która trzyma szeregi w skupieniu — 
brakło kierownietwa stałego, twórczej energii i or- 
gamizacyjnej sprężystości, ale nie to jedynie zmniej- 
szyło siły, któro rozwinąć się mogły. Były pozatem 
i okoliczności i przyczyny, które sprawiły, że mło- 
de, zrodzone w chwili konstytucyjnych zapowiedzi, 
zrzeszenie, nie mogło się ostać wobec stronnictw, 
których praca i podwaliny sięgały lat dawniejszych, 
a ludzie, zżyci z sobą, stanowili bądź co bądź zwar- 
ta juź szeregi”. 


nym programem społecznym, w ścisłem znacz 
tego słowa, nio jest stronnictwem politycznem”*. 
W takich warunkach miejsce polskich postę- 


poglady i programy, gdzie formnłują się świato- 
Daiej następuje wyliczenie najważniejszych mo- | poglady polityczne. Powinni się oni tam zna- 
mentów działalności „Spójni* wśród którychznpeł- |leśźć z nadzieją i uinością. że „jeżeli nie zdoła- 
nie słuszna położono główny nacisk na stara-|ją wiele zrobić, to w wielu wypadkach potrarią 
nia jej około utworzenia Centralnego Komitetu | złemu zapobiedz.* 
wyborczego. Przy poprzednich wyborach kemi-|  Koncentracva nie pozostała również bez wpły- 
tet ten nie doszedł do skutku. Potrzeba było|wu na komitet wyborczy żydowski. który 
bowiem czasu, aby stronnictwa nawet najumar-|obecnie zastanawia się nad tem, czy do kon- 
kowańsze mogły zdobyć Się na takie złagodze- | centracyi przystąpić. Kwestya ta wywołała w 
nie i utemporowanie swysh zbyt ostro po mło-| komitecie rzeczonym silny ferment myślowy. 
dzieńczemu zavysowanych indywidualności, któ- | którego objawem zewnetrznym jest zamieszczo- 
re to złagodzenie musi być podstawą wszelkiej|ny w „Kuryerze Porannym“ list dra Frenkla, 
kooperacyi politycznej, szczególniej przy akcyi|w którym ogłasza on swoje wystapienie z ko- 
tak złożonej i trudnej jak wybory przeprowa- | miżetu wyborczego żydowskiego. ponieważ w 0- 


powców jest tam, gdzie krystalizują się dopiero | parlamencie znacznie 


Prenuinersato przyjrnujaą: 
zamiejscową: Administracya „Nowej Reformy“ i wazystkie urzędy pocztowe; IMmiefsc6* 
wą: administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafiks w Rynku. — Agencya J, Hopcasa 
l A. Salomonowej, ul. Sławkowska 2. — Handei St. Kariińskiego, Sukiennice, — Handel 
Kretscimera, ul. Szewska — Hando! J. Kkiera, nl. Karmelicka 18. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: We Lwowie Biara 
dzienników: Jmdwik Plohn, ui. Karola Ludwika 11, S. Sokoiowski, Pasaż Hausmana 9. — 
W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławia A. Amster. — W Wiedniu: Hermann Gold- 
schmied (sprzedaż pojedynczych numerów), I Wollzeile 6. — M. Dukes Nachf., Haasenstein 
& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Keriinie, Lipsku, Bazylsi i Wrocławiu). — 
A. Oppelik. — R. Mosse (tahże w Berlinie Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Scha- 
lek (Wollzeile). — W Paryżu Société Mutuelle de Publicité A. Lorette, directeur, 61, 


Rus Rougemont. 


Gyioszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h., za każdy następny raz po 10 h, — Nade- 
slang po 60 h od wiersza za każdy raz, — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
taDeluryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h, nastepny po 10 h.od wiersza. — 
Łaiączniki do „N. Reformy“ (prospekty. oyrkniarze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 
$ kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. cd 190 egz. dia miejscowych prenumeratorów 


z wiosną lub na lato udają się na robotę do 
Niemiec zachodnich. są jeszcze w domu i tn 
głosować mogą, podczas gdy tam głosy ich są 
dla nas stracone. Okoliczność ta jest w kilku 
okręgach Prus Zachodnich, czyli Królewskich, 
wprost rozstrzygająca w walce wyborczej. -— 
Wszystko to przemawia za tem, że te wybory 
przyniosą polskiemu społeczeństwu tamiejszemu 
sukces nadzwyczajny, który nietylko wzmocni 
jego pozycyę w parlamencie, lecz nadto będzie 
także pokrzepieniem dla wszystkich serc pol- 
skich. 

W państwach, w których wybory odbywają 
się na podstawie powszechnego. równego prawa 
głosowania, przy ocenie rezultatu wałki wyber- 
czej bierze się zwykle w rachubę dwie cyfry, 
a mianowicie liczbę zdobytych przez dane stroi 
nictwo mandatów poselskich i liczbę uzy- 
skawych przez nie głosów, Sama liczba man- 


sią szczerze i jasno nie wypowia za tym lub in-|datów bowiem oznacza tylko miare znaczenia 
eniu li wpiywu danej partyi w parłamencie. lecz by 


najmniej nia w krajn. Tak np. stronnictwo so 
cyalno-demokraryczne w Niemczech posiada w 
mriiej mandatów, niż 
stronnictwo centrum, jakkolwiek oddane na 
kandydatów socpalistycznych głosy w dwójna- 
sób niema! przewyższają liczbę głosów ceniro- 
wych. Przyczyną tega jest w pierwszym rzędzie 
nierówność okregów wyhorczych w Niemczech 
pod wzgledem hezby ludności Nięktóre okręe. 
wielkomiejskie i przemysłowe liczą do pół mi 
liona mieszkańców i odpowiedzia liczbe wyber 
ców, inne znów rolnicze zaledwie 100.000. 
nadto sironuietwa: które posiadają zwolenników 
w każdym okregu, lecz tylko w niewielu w f2- 
kiej liczbie, iżby stanowili większość. Takic 
stronnictwa zdobywają mandatów mało — cho- 
ciaż rozporzadzają wielką ilością głosów. Aby 
tedy policzyć swaje siły, wszystkie niema] stron- 


a 
Sa 


dzane w społeczeństwie od życia politycznego 
bardzo już odwykłem. 

Jak z góry można było przypuszczać, naj- 
większe gromy za należenie do koncentracvi 
narodowcj, spadną na głowę polskiego stronni- 


becnych warunkach uznaje jego istnienie za 
bezcelowe. Komitet ten. wedie dra Frenkla, miał 
racyę bytu podczas poprzednich wyborów, kiedy 
cuodziło o to, czy mają zwyciężyć wyłącznie 
narodowi demokraci ze swym  hezwzględnym 


nictwa wystepuja przy pierwszych głównych 
wyborach i tam z własnemi kandydami, gdzie 
sie mają najmniejszych widoków zwyciestwa 
Są to tak zwane kandydatury Ala pałiczenia 


ctwa  postępowego. Organ tego stronnictwa 
„Przełom“ stara się zneutralizować te gromy 
z energią, swadą i wytrawnością, które mn za- 
szczyt przynoszą. , 
„stało się, co się stać "musiało — pisze 
„Przełom*. — Synowie jednej ziemi w umiło- 
waniu jej: zrezygnowali z osobistych upodobań 
i na czas wyborów zawarii blok. Komu jak 
komu trudnem się wydawać musiało porozumie- 
nie międzypartyjne, ale, niewatpliwie najwięcej 
łamać i naginać się musieli zwolennicy progra- 
mat EP 
„Radykalni w pojmowaniu niezbędności 
form spolecznych“ polscy postępowcy „wi 
chwil niepewności, wiele» trosk wewnętrznych 
przejść musieli. zaczem większością głosów po- 
stanowili przystąpić do koncentracyi*. 
Przezwyciężenie to własnych antypatyi poii- 
tycznych i płynące zeń zadowolenie, nie ozna- 
cza jednak, że P. P. P. wyrzekła się obrony 
wyznawanych przez siebie zasad i zaprzestanie 
ścicrać się z Narodową demokracyą. Przeciwnie, 
oddziaływanie i neutralizowanie roboty politycz- 
nej tego stronnictwa, które w braku jasno okre- 
śłonego programu. wojuje ueznciem mas ludo- 
wych, skłerowując je w różne, często mniej po- 
żądane strony, uważa P. P. P. za pierwszy swój 
obowiązek. Ale obowiązku tego nie spełni stron- 
nietwo. zachowująe się wobec Narodowej demo- 
kracyi biernie i pozwalając jej „doprowadzać 
sprawę do absurdu“, ponieważ kraj nie żąda od 
obywateli pięknych słów, ale roboty. „Robotę 
zaś wszelką łatwiej wykonać można, gdy przy- 
świeca wykonawcom idea dobra kraju, gdy osta- 
tui przejęci są zasadą miłości i sprawiedliwo- | Polaków tamtejszych porę, jak tym razem. Od- 
ści.” " będą się one dnia 24 lutego, a więc w czasie, 
O walce wyborczej dwóch obozów, lewiey i|w którym wszyscy polscy robotnicy, którzy 


programem, czy też sami liberałowie (wzajemny 
stosunek liczebny partyi uie był wtedy jeszcze 
znany). 

Dzisiaj jednak rzeczy mają się inaczej. „Dzi- 
siaj narodowi demokraei sami zaproponowali i 
żydom i partyom liberalnym kompremis na za- 
sadzie odstąpienia mandatów i zmodyfikowania 
głównej kości niezgody — solidarności Koła. 
Ustępstwa też uczynili i żydzi nacyonaliści, u- 
suwając z programu swego punxty najbardziej 
Polaków drażniąco, jak n. p. prawo języka ży- 
dowskiego itd. Już na zasadzie tych ustępstw 
ze strony 2 odłamów tutejszego” społeczeństwa 
możnaby przystąpić do budowania złotego mo- 
stu zgody, którego filary na razie mogłyby sta- 
nowić: demokratyzacya ustroju państwowego, 
autonomia Polski, solidarność Koła na nowych 
wzajemnie ułożonych zasadach, pełnoaprawnienie 
żydów i gwarancya praw wszystkich mniejszo- 
ści narodowych”. 

Na takim moście mogłaby i powinna spotkać 
sie znaczna większość partyj, „czyniąc zhyte- 
cznem rozdrabianie prostego gościńca na mnó- 
stwo błędnych ścieżyn”. 


re- 
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Ruch wyborczy w zukolze pruskim, 


- Wiadomość o rozwiazaniu parlamentu nie- 
mieckiego i o rozpisaniu nowych wyborów ze- 
lektryzowała wprost całą polską ludność zaboru 
pruskiego, przedewszystkiem zaś polską prasę 
tamtejszą. Dawno już bowiem wybory do par- 
lamentu nie przypadały na tak korzystną dla 
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sił — „Zachłkandidaturen*. Vakżyka ta ms 
zresztą i pefne praktyczne znaczenie, gdyż 
nieraz przynosi stronnietwn korzyści przy wy: 
borach ściślejszych. 

Najszerzej rozwijają ją w Niemczech sor 
ni demokraci którzy stawiają swoich kandyda 
tów we wszystkich 597 okręgach wyhorczyc! 
i wskutek tego w statystyce wyborczej mo 
się pochlubić największą liczbą głosów. 

I społeczeństwo polskie w zaborze pruski 
przyjęłb od pewnego czasu ten system otlicza- 
nia wyborczych sł swoich. Osiągnięty w te 
sposób rezultat, był już dotychczas bardzo qo- 
datni. Podczas bowiem, gdy stutysiyka wybor- 
cza r. 1893 wykazywała ty!ko 256,000 polskici 
głosów. naliczono ich w pięć lat później, bc 
w r. 1903 juź 346.000, czyli o 90.000 więcej. 
To też tym razem polskie władze wyborcze za- 
nierzają postawić polskich kandydatów mie tyt 
ko we wszystkłch okręgach połskiel dzie 
nie, lecz także tam w Niemczech, gdzie żyje 
większa liczba Polaków Jest rzeczą możliwą. 
że dzięki tej taktyce. liczba oddanych teraz gis- 
sów zbiiży się do półmiliona. Będzie to naj: 
wymowniejsza odpowiedź dla hakaty. która lut 
ność polską gwałtem pragnęłuby zgładzić z po 
wierzchni ziemi I liczba mandatów polskie 
dozna zapewne znacznego przyrostu, pomimo, że 
w polskich dzielnicach znów wszysikie rządowe 
i pół-rządowe stronnictwa połączą swoje siły do 
walki z żywiołem polskim. Sytuacya zmieniła 
się tym razem o tyle, że stronnictwo centrum 
które przy poprzednich wyborach wszędzie, a 
wiąc nie tylko na Śląsku, lecz także w Poznań- 
skiem, w Prusach zachodnich i na Warmii. wy- 
stępowało wrogo wzgledem Polaków i popierało 
niemieckich rządowców. tym razem. zwalczane 
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że mi jej Pani nie dasz i dać teraz nie możesz; 
pokładam nadzieję w przyszłości. która musi 
nas zbliżyć i ułatwić nam wreszcie poznanie 
się wzajemne. 

Dziś proszę tylko i błagam. nie stroń Pani 
odemnie, zechciej muie czasem wysłuchać, po- 
zwól powiedzieć sobie niekiedy takich słów: pa- 
rę, które ciążą mi na sumieniu i któremi po- 
dzielić się % nikim nie moge. 

Pozostaje z należytym szacunkiem 

Zarubajew." 

Wanda odczytywała ten list uważnie od po- 
czątku do końca po kilka razy i za każ- 
dym razem twarz jej pąsowiała. na policzki 
występowały te ceglastej barwy wypieki. bo 
przed oczami wyrastał cały szereg scen dopiero 
teraz grupujących się w jeden skończony obraz, 
który wstydem palil jej dziewicze czoło. 

Czyżby on śmiał. czyżby on śmiał?.. 

Przypominała sobie dokładnie szczegół pa 
szczególe. Gdy znowuż pojawił się w ich domu 
tn już, w mieście, z tą niezwykłą gotowością 
pomagania ojen w jege kłopotliwych sprawach 


że się już podźwiguąć uigiy nie zdołam, czy $% 
dzi Pani, że dla takich jak ja, niema już na- 
dziei, że nie im nie pomoże, nie ich nie zbawi?.. 
Czyżby nie lepiej było chociaż późno, niźli ni- 
gdy?... 

Jeżeli tak, jeżeli to pani jest zdanie, jakiemże 
prawem porzuca mnie Pani na pastwę własnej 
bezsibtości i zamiast podać mi rękę, odpycha 
mnie Pani bezlitośnie?... 

Czy to dyktuje Pani ten szlacheiny zapał, 
który każe stawać w obronie maluczkich i po- 
krzywdzonych, czy w ten sposób pojmuje Pani 
swobodę. braterstwo i równość?! 

Nie. zapewniam Panią, że źle Pani wypełnia 
przykazania „naszej“ wiary i odwracając się 
odemnie, popełnia Pani błąd, który się może 
mścić na wszystkich nas. 

Tak, śmiało powtórzę, że na wszystkich nas, 
bo wszyscy stanowimy zegarowy system jednej 
wielkiej maszyny. której kółka zachaczają Się 
o siebie nienniknienie; Pani wytrącisz mnie 


Pani we manie jedno takie kółko.. 

Czy maszyna pójdzie? To inne pytanie. Ja 
strzegła od razu. jak patrzał na nią dziwnie 
badawczo. i jak mieszał sie, gdy go łowiła na 
tem spojrzeniu. 

Wówczas, jakby pragnące obrócić coś w żart, 
stawił się od razu dowcipnym. wesołym, poka- 
zywał swoje epolety z poprzeczną naszywką i 
opowiadał, jak to się stało, że nareszcie żegnał 
swój pułk prawdopodobnie na zawsze. 

Długa to była i zawikłana historya, którą 
on umiał podawać w swoim specyalnym sosie 
uwag, spostrzeżeń, sentencji. 

Ha, cóż zrobić! 
konsekwencya wypadków!... 
wrony... Biedny żołnierz, młody był... 


Może nawct być, że pójdzie, napewno nawet 
pójdzie dalej w swoim niepowstrzymanym biegn, 
ale... 

To „aleś pozostawiam pani. 

Niech się Pani zastanowi nad nim gruntow- 
nie i szezerze, niech pani pomyśli długo, tak 
długo, jak tylko będzie potrzeba, niech Pani 
rozważy jednak krok stanowczy, zanim ostate- 
cznie rozbije Pani ten drobny trybek, którym 
chciałbym służyć ogólnej naszej sprawie. 

Oto wszystko, co na razie pragnąłbym sobie 
wyprosić u Pani, a moim zdaniem, nie jest to 
wcale wiele. Nie czekam odpowiedzi, bo wiem, 


z władzami, taki nsłużmy, potulny, miły, spo- 


Taką jest już nienbłagana 
Wleziesz między 
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W tem miejscu urywał, podpiarał głowę re- 
ka i robił się smutnym. dopóki nie porywał go 
znowuż potok nsprawiedliwień taki wartki, ra- 
czy, że wiedz mu musiał koniecznie. 

Ten żołnierz się powiosi. to prawda. aloż 
przecież mogło się to stać i bez czyjegokolwick- 
bądź przyczynienia- się do tego. prawda, że en, 
jego rotmistrz, mógłby nie stosować do niego 
tego systemu kar, który zastępował procedurę 
prawną. bo wina nie była wielką, a i ten głup- 
tas podobno... 

No, ale stało się, stało! Zawieszono go w 
czynnościach służbowych, pociągnięto do odpo- 
wiedzialności. naturalnie więcej dla formy, bo 
niema przepisu, na zasadzie którego możnaby 
mu wyfoczyć sprawę dyscyplinarną, ale to dla 
niego wystarcza. zupełnie wystarcza... 

Postanowił bądź co bądź porztcić taką służbę. 

— Może uleczy mnie jeszcze zdrowsze po- 
wietrze poza murami koszar i chozut.. Panna 
Wando, jak pani myśli?.. 

On opowiadał to ojen jej i matce. przed ni- 
mi sie usprawiedliwia} i tłómaczył, do niej zwra- 
cal się na samem ostatku, a jednak cznk .wy- 
raźnie, że on ten zwrot końcowy miał cały 
czas opowieści na względzie, ciągle my- 
ślał o nim i o niej i chociaż nie patrzał jnż 
na nią wprost. ta zezował w tę stronę z boku 
ostrożnie. ukradkowo, ale i ciekawie. 

To było pierwsze i znpełnie nowe wrażenie, 
jakie na niej uczynił tem nagłem pojawieniem 
się wśród nich i wrażenie to pozostało dosyć 
silne, aby zabarwiać i następne ich przypadko- 
wa spotkanie się to tu, to owdzie. 

(C. d. n.) 
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zawzięcie przez rząd i jego stronnictwa, z ko- 
nieczności zmuszone będeie szukać kompromisów 
z wyborcami polskimi. Z tego atoli nie wynika 
bynajmniej, iżby Polacy tym razem mieli się 
na korzyść stronnictwa tego, wyrzec dalszego 
rozszerzenia swego Stanu posiadania na Slą- 
skn. Kompromis będzie dla Polaków możliwy 
i wskazany tylko tam, gdzie sami o własnych 
siłach nie zdołają przeprowadzić polskiego kan- 
dydata, gdzie do wyborów ściślejszych stanie 
eentrowiec z rządowcem, lecz i wtedy jeszcze 
tylko pod warunkiem, iż wzamian za poparcie 
centrowca polskiemi głosami, centram zobowią- 
że Się popierać także znajdującego się w po- 
dobnej sytuacyi kandydata polskiego. 

Z szczerem też zadowoleniem dowiadujemy 
się z pism polskich zaborn pruskiego, że komi- 
tet wyborczy dla Śląska zabiera się rącza 
do wałki w celu odebrania centrowcom i tych 
jeszcze okręgów wyborczych, które do tej chwili 
reprezentowane były w parlamencie niemieckim 
pizez Niemców-centrowców, jakkolwiek tam Po- 
lacy stanowią olbrzymią większość, a mianowi- 
cie okręgi: pszczyńsko-rybnicki, ko- 
zielsko-strzelecki, gliwicki i opoi- 
ski, dalej dwa mniej pewne: prudnicki 
iraciborski. 

Zwycięstwo w czterech pierwszych jest mo- 
żbłiwe — jeżeli więc powiedzie się utrzymać 
w polskich rekach zdobyte już poprzednio okre- 
gi: katowicki (pos. Korfanty, i bytom- 
ski (pos. Napieralski), o czem wątpić niema 
powodu, Sląsk wyśle do Koła polskiego aż 
6 posiów polskich. 

Zdaje się też, że centrowcy liczą się już na 
pewno z utratą tych okręgów. Tak np. repre- 
zentujący dotychczas okręg gliwicki hr. Bal- 
lestrem, oświadczył już stanowczo, że pono- 
wnie z tego okregu kandydatury nie przyjmuje. 
Widocznie obawia się on klęski. Takie samo 
oświadczenie złożył reprezentant okręgu opol- 
skiego, zasłużony poseł Szmula. W tym 
okręgu zapewne też centrowcy wogóle nie wy- 
stąpią z osobną kandydatnrą, 

W Prusach zachodnich odzyskać możemy o- 
kręgi tornńskochełmiński, lubawski 
i świecki (Świecie nad Wisłą). I tu już roz- 
poczęła się zywa agitacya. 

Gdyby wiec dopisało Polakom szezęście tak 
w Prusach zachodnich, jak i na Slasku, Koło 
polskie mogłoby wrócić do Berlina w 
siłe 23 posłów, podczas gdy dotąd liczyło 
ich tylko 16. 

Wiec wyborczy dla powiatu raciborskie- 
go ma Slaskn odbył się w niedzielę w Bogu- 
minie na stronie austryackiej. 


Katespondeieja „lege Reformy”. 


Warszawa, 19 grudn c 
tRząd a wykłady naukowe. — Statystyka rewsineyjna. — 
Teror wojskowo-policyjny. — W Łodzi i Lubinie). 

Pierwsza zapawiedź zachowania się rządu w spra” 
wie otwierania nowych wyższych zakkłudów nauko” 
wych już się pojawiła z racyi przenosin tych in- 
stytucyj z Warszawy w głąb cesarstwa. Oto mini- 
steryum oświaty — podobnie jak dla zakładania 
szkół średnich — udzielać bedzie zupełnie swobo- 
danej inieyatywy przy otwieraniu zakładów takich 
w różnych miastach państwa o ile zarządy ich 
przedstawią rękojmię, że wybadują dla zakładów 
odpowiedni gmach na własnym lub ofiarowanym 
gruncie. Ministorynm na utrzymanie takich zakła- 
dów ma wydawać co rocznie zasiłek w sumie nie 
mniejszej, jak dwie trzecie kosztów urrzymania. 

Czy na takiej podstawie rozpoczną się może w 
przyszłości rokowania z reprezentacyą polską © 
reaktywowanie warszawskiego uniwersytetu polite- 
chniki i imstytatu weterynaryjnego kosztem społe- 
czeństwa, za cenę ustępstw na rzecz częściowego 
lub całkowitego wykładu w języku polskim? Tru- 
dno przewidzieć. 

Z Petershurga dochodzą nas najsprzeczniejsze 
wieści o tem, co się ogłasza w komunikałach urzę- 
dowych. I tak przybyła wczoraj z powrotem wyż- 
sza osobistość urzędowa potwierdziła po po- 
ufnej ze mną rozmowie najkategoryczniej 
doniesioną już wam wiadomość, ża teatry rza- 
dowe warszawskie nic hęda umiasto- 
wione, że rzecz ta już przesądzona w Petersbur- 
gn na rzecz „statas quo". a tylk» razważony być 
ma w dalszej kiedys przyszłości i to „może* pro- 
jekt wydzierzawienia miasta teutaw, co wiąże się 
znowu z zaprowadzaniem samorządu. 

Cickawą jest statystyka zamachów, juką zesta 
wil „Perełom*. Od lutego 1905 do grudnia 1006 r. 
zabito i ciężko raniono: 65 gonerat-guacruatorów i 
naczelników; 315 sprawników. komisarzy i dozor- 
ców cyrkułowych, 57 policmajstrów i pomocników; 
347 stójkowych; 47 otirerów ochrony i żandarme- 
ryi; 95 szeregewców Żandarmeryi; Tit agentów 
ochrony; 124 oficerów; 382 szeregowców; 215 u- 
rzędników cywilnych; 53 duchownych; 68 przed- 


stawieieli władz gminnych; 73 obszarników; 117 
fabrykantów i dyrektorów; 72 bankierów. Ogółem 


2110 osób. Zaś podezas tłumienia rozruchów, po- 
wstań zbrojnych, strajków, pochodów i pogromów 
zabito 32.706 rewolucyonistów. 

Niepewność położenia tują często same władze. 
I tak wyszło na jaw, że w instytneyvach rządowych 
w Warszawie zdarzyły się już Jiezne w porze no- 
encj dobierania się do kas, udaremnione w porę. 
Dla bezpieczeństwa ich zaprowadzono też całe no- 
ene dyżury urzędników, zaopatrzonych w bron pal- 
ną, oprócz oczywiście szyldwachów na zewnątrz i 
wewnątrz. Dość powiedzieć, że do skrzynki wago- 
nu pocztowego pociągu warszawsko-wiede ńskiego, 
odchodzącego stąd o godz. 5 m. 20 rauno, wcale do- 
stać się nie można. Dostępu do niej broni cały od- 
dział Żołnierzy, który wczoruj powitał mię, nio- 
świadomego tej praktyki, przystawionemi do piersi 
bagnetami. „Koli“ i „strjełaj* to ich hasło, to też 
bez pardonu strzelił wczoraj sałdat w biały dzień 
tło przechodnia Władysława Malinowskiego, gdy 
enże tylko dotknął porzuconego na ulicy kożucha 
aałdackiego. 

W Łodzi naprężenie sytuacyi wzmaga się. To- 
rzucili znowu pracę robotnicy fabryk Gromana i 
Bicdervmana. Powrót delegata robotniczego z Beri 
na wyczekiwany dzisiaj. 

W Lablinie więzienia przepełnione. Samych 
politycznych więźniów siedzi 200, z czego 40 ży- 
dów. Przed kilku dniami rozpoczęły tam kobiety 
aresztantki gładówke, o ezem doniosły prvkurato- 
rowi, a skutek był taki, że zarządzono w więzieniu 
najściślejszą rewizyę, gdyż wobec kozaków i 
strażników kazano kobietom rozebrać 
się do naga! 

Wybuch bomby w Radomiu, jak dono- 
szą stamtąd, miał mieć dwu sprawców. Ów drugi, 
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Jak to już niejednokrotnie podnosiliśwy w naszym 
dzienniku, 
siejszym stanie nie odpowiada wealo potrzebom 10- 
snącego wciąż miastu i wamagająconu się ruchowi 
handlowemu, dlatego ukrya gminy w tym kierunku 
powinna wydać skutek pożądany. 


kobiety z Windsarac, świetnu, pełna werwy komc- 


NOWA REFORMA 


nicznany agentowi Wernerowi z nazwiska, był także | pieli często niedostateh, gdyż fundusze własne mieli 
członkiem organizacyi bojowej i on właściwie rzn- | bardzo skąpe, a zasitki od warszawskiej partyi 
cii bombę, sfabrykowaną dzień przedtem przez sie- | „Proletaryat“ nie nadchodziły w dostatecznej mic- 
bie w mieszkaniu ucznia Wernera. Zmarły z ran|rze. A ponieważ młodzi ci ludzie zabrnęłi tak w 
odnicsionych pułkownik Płotto (a nie Potto, jak|w Krakowie jak w Zakopanem w długi, a niektó- 
mylnie doniosły afisze), mianowany do Radomia, |rzy mieli zamiar wyjazdu za granicę celem dal- 
przed rokiem „ożywił* znacznie działalność tamtej- | szych studyów, Zebrowski i Jurgielewiez powzięli 
szej żandarmeryi, doprowadziwszy do wyśledzenia | zamiar za każdą cenę zlobycia pieniędzy i w tym 
wielu członków organizacyi rewolucyjnej. To też|celu, pod wpływem zamachów w Królestwie, upla- 
wyrok na niego wydany był już dawno. nowali i wykonali napad rabunkowy na kantor p. 

Z Dąbrowy Górniczej donoszą o nieby- | Modlińskiego. 
wałej biedzie w klasie roboczej, mimo podniesionych W śledztwie obaj młodzieńcy szeroko opowiadali 
zarobków w kopalniach węgla o 159/,, w hutach |przed nadkomisarzem drem Broszkiewiczem i kom. 
i fabrykach żelaznych o 10%/,. Stosy wyroków są-|p. Krupińskim szczegóły napadu, za powód podając 
dowych napływają do biur fabrycznych na bieżące |jedynie względy partyjne „idcowe*, a odpychając 
zarobki robotników. Dokucza przytem wielka dro-|0od siebie zarzut pospolitej grabieży. Z mieszkania 
żyzna. Ceny żywności wzrosły o 25—33*/, a tak |aresztowanych zabrano wiele rękopisów, utworów 
i inne potrzeby, po które odbywją się w niedzielę | literackich, szkiców reprodnkcyjnych, albumów z fo- 
istne pielgrzymki po -pruską tandetę do Katowic, |tografiami. Między temi ciekawe są zdjęcia ama- 
Bytomia i Mysłowic. Grot. torskie Zobrowskiego, w których ten przedstawia 
się jako skazany na śmierć przez powieszenie, stojący 
pod belką ze zwieszającą się pętią. W drugiej fo- 
togrnfi Zewbrowski przedstawiony jest już w pozy- 
cyi wiszącego na szubienicy, opodal siedzi niewie- 
ścia postać z załamanemi rękoma, wreszcie w in- 
nem znowu zdjęciu Żebrowski i Jurgiclewicz stoją 
przy jakimś warsztacie, rzekomo w _ laboratoryum 
bomb. Bardzo rzewne są listy matki Jurgielewicza, 
pisane do synów, w których poleca ich opiece bo- 
skiej i pała chęcią zobaczenia drogich synów zno- 
wu n swego boku. 

Młodzi ci ezłonkowie „proletaryatu* i zakopań- 
skiej „komuny“ nio będą sądzeni w Krakowie. — 
Wczoraj zelrała się na nadzwyczajne posiedzenie 
Izba radna sądu krukowskiego i orzekła odesłanie 
winnych do sądu obwodowego w Nowym Sącza, 
do którego to sądu należy Zakopane, gdzie czyn 
karygodny został spełniony. 

jaskrawe naruszenie wolności osobistej. Pa- 
nowie J. Teisscvere i Michał Rómer nadesłali nam 
obszerne pismo, w którem przedstawili fakt jaskra- 
wego nadużycia, jakiego żandarmerya kalwaryjska 
dopuściła się na ich osałach. Wyczytawszy w ogło- 
szeniach „Nowej Reformy“ i „Czasu“, że w kla- 
sztorze Braci miłosierdzia w Zebrzydowicach są do 
wynajęcia pokoje z ntrzymaniem, p. Teisseyre udał 
się tam, chcąc dla wypoczynku przepędzić kilka 
miesięcy ua wsi. P. Rimer towarzyszył mu w po- 
dróży, ale miał zaraz wrócić do Krakowa. Przy- 
hywszy do kalwaryj, p. Teisseyre złożył rzeczy na 
dworen, i pieckatą udał się z p. Romerem do Ze- 
brzędowićc, gdzie w klasztorze Draci miłosierdzia 
przeor, rodem z Czech, dał im informacye co do 
mieszkania. Umowa nie przyszła na razie do sket- 
ku i przeor wezwał p. Peissevre. ażeby przybył do 
klasztorn nazajutrz. P. Teisseyre zapytał, czyby nie 
mógł zanocować z p. Römerem w klasztorze, ale 
ks. przeor odmówił, odpowiedział jednak, że nocleg 
można dostać u ks. Bernardynów w Kalwaryl. 

Ohaj podróżni. wstąpiwszy w Zebrzydowieach do 
karczmy, posilili się, poezem ruszyli do Kalwaryi, 
laye, spostrzegli przed sobą i za sobą po gromadce 
indzi, ale nie zwracali ma to uwagi. Dopiero w po- 
łowie drogi do Kalwarvi zjawił się wóz z žan- 
darrmami, a wtedy gromadka ludzi, idąca przed 
pn. Teisseyre i Rómerem przypadła z głośnem wo- 
łaniem do żandarmów, którzy wysiedli z wozu i 
uwięzii obn podróżnych. Panowie Teisseyre i Rö- 
mer twierdzą, że przeor klasztoru w Zebrzydowi- 
caeh zawiadomił żandarmerycę o wizycie dwóch nis- 
znajomych ludzi, a równocześnie zebrzydowiccy mie 
szkąney, z porady ks. wikarego, tosmno uczynili. 

Rozpoczęła się upokarzaląca odyssea. Chociaż p. 
Teisseyre miał łegitemaeyc, jako obywatel austrya- 
cki, a p. Rümer paszport rosyjski jako mieszkaniec 
Litwy, žandarmi obn odprowadziłi do sędziego śled- 
czego w Kalwaryi. Sedela śledezy oświadczył, że 
sprawa nie nadaje się do postepowania sądowego, 
a wiedy żaudarmerya zaprowadziła uwięzionych do 
magistratu, Mimo okazania legitymacyj, żandarmi 
rozpoczęli indagacyc w sposób, urągający ustawom. 
Na qwatesty ze strony pp” Teisseyre i Riómera od- 
rzekli żendermi, że wydany został okólnik, ażeby 
„podejrzane” osoby zatrzymywać. Czy ludzie niepo- 
szłakewani, posiadający legitymacye, sę „podejrza- 
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Pożegnanie ks. biskuna Bandurskiego. Dzisiaj 
o godz. pół do 1 w południe odbyła się piękna u- 
roczystość pożegnania odjeżdżającego do Lwowa ks. 
biskupa Bandurskiego, przez kler świecki dyecezyi 
krakowskiej, W jednej z obszernych sal obok ka- 
tedry na Wawelu zebrało się liczne duchowieństwo, 
a po odpowiedniej przemowie jednego z księży, 
wręczono ukochanemu przez całe duchowieństwo ks, 
biskupowi Bandurskiemn piękny biskupi pastorał, 
jeko dar od księży dyecczyi krakowskiej. 

Wiadomości osobiste. Prezydent miasta dr J. 
Leo wyjechał do Lwowa, celem wzięcia udziału 
w cbradach krajowej Rady Kolejowej. 

Sprzedaż ratatowa na rzecz T. S. L. odbywać 
się będzie w dniach przedźwiątecznych w licznych 
sklepach i magazynach krakowskich, jak i w latach 
abiegłych. Dziś rozpoczeła się S-dniowa sprzedaż 
rabatowa w magazynie konfekcyi damskiej p. Maryi 
Pransowej. Dnia 22 b. m. odbywać się bedzie sprze- 
daż w magazynie wyrobów platarowanych M. Jaku- 
bowskiego (Snkiennice, |. 26), dnia 23 w składzie 
„Linoleum“ (Rynek gł, 1. 30) dnia 24 w maga- 
zynie J. Rudnickiego (linia A-B., |. 44i; w dniach 
22. 25, 24 w reprezentacyi browaru tenczęńskiego 
nl. św. Tomasza (Hote! Saski). Dalszy wrksz firm 
ogłoszony zostanie jutro. Podnosząc ofiarność firm 
krakowskieh, polecamy je jak najszerszej publiczno- 
ści, która obok zaspokojenia swych potrzeb przy- 
czyni się także do poparciu żadań i celów T. $. L. 

Rezstrzyguiecie konkursu. Sad konkursowy dla 
rozstrzygnięcia sprawy fasadv domu p. Celestyna 
Czynciela w Krakovio (Rynek główny. L. 4, róg 
placu Marvackiezo) w myśl konkursu, rozpisanego 
przez Towarzystwo upiększenia miasta Krakowa, 
zebrał się w dniach 19 i 20 b. m. i z pomiędzy 
nadesłanych 10 projektów przedstawił da nagrodr 
pierwszej (500 kor.) projekt z godłem „17,12%. 
do nagrody drugiej (300 koron) projekt z go- 
dłem „koło czerwone”. Nagrody trzeciej nie przy- 
znano żadnemu z projektów. — Po otwarcin kopert 
okazało się, że autorem pierwszego nagrodzonegu 
projekta jest p. Ludwik Wojtyczko, autorem 
zaś drugiego projekiu p. Kazimierz Wyczyński 
Nadto uchwalono, odznaczyć pochwalnemi wzmian- 
kami 2 inne projekty, mianowicie jeden pod go- 
dłem „Nr 4*. drugi „koło niebieskie w trójkącie 
niebieskim", — Na zyczenie autorów, odznaczonych 
pochwalnemi wzmiunkami, naawiska ich ruogą być 
ogłoszone. Wystawa wszystkich projektów urządzo- 
na bądzie od 22 do 24 grudnia b. r. w lokaia 
wystawy budowlanej w Domu Fowarystwa techai- 
cznego (uisa Flraszewskiego, l. 28), po której 
prace nienagrodzone i niśodznaczone mogą być ole- 
brane za zgłoszeniem się du sekretarza sądu bor- 
kursowego p. WŁ Ekielskiego (ul. Wolska, L 367. 

Raut na zakład p. Zurowskiej, wządzony w 
dniu 8 b. m. przez Resurse urzędniczą, przyniost 
czystego dochodu IOLI kor. 59 hal. która to kwo- 
tę złożono w zešzłīm tygodniu na rece p. Zurow- 


skiej. Komitet rautu składa senłeczne podziękowa-|nrmi', to ocenia w spoźób niesłychany Żandatmerya 
nie tym wszystkim, którzy w jakikolwiek sposóbjw Kalwaryi. -— Dia ukoronowania dzieła żandarmi 


arewidowali p. Rlimera jak najskrupalainiej, prze” 
wlądajae każdy papier, nolaiki, reczpty, kwitki, Na- 
wet na płocach pod marynarka ręka Żandurina Szu- 
kała czegos zakanahegu, Po tom wszystkiem žan- 
darmi oświadczyli, ġe muszą zrewidować pakwtki 
p. Veisscytrwa i w tem celu zaprowadziłi obu awie- 
zionych na dwarzec. Przypadek złarzsł, że naczel- 
uik Stucyi zua osubiżcic p. Teisseyre, eo uspokni- 
ła żandarmów., Als mimo to chele towiąswać pa- 
kunki p. Teisseyre'a i dopiern energiczny jego pro 
test zapobiegł tema. Wreszcie Żżasdarmi ustąpili 
baj zaś podróżni wrócili do Krakowa. 

Fakt, podany przez np. Teisseyre i Rümera jest 
dowodem tak jaskrawego naruszenia wolności eso- 
bistej, zaewarantowanej nstawami zasalniczomi tak 
dla obywateli austryackich, jakoteż i obeych pańtow, 
że Trzeciwko żandarmeryi w Katwatyi władze wmit 
szą wytoczyć energiczno śledziwo i przykłudna u- 
karanie winnych. P. Toissoyrc'a, mającego legity- 
macyę władzy krujewej, i p Römera, posiadające- 
go paszport rosyjski, Wówmaczących jasuo eel swej 
podróży, żandarmi wodzą od Ananusza do Kaifasza, 
bezprewnie rowidują, nurażają na upokorzenia {3l- 


przęczyniii się do jego uświstnienia i zapewnienia 
nu tak pomyslnego wynikał. 

Bal na Rakke. W dniu 16 stycznia 1907 raku 
odbędzio sio w sali starego teatru bal. pod prote- 
ktwratem numiestutkowej hr. Andrzejowej Potockiej, 
z którogo dochód przeznaczony zostanie na keloni 
lecznicze w Paubce. I 

Budowa nowego dworca w krakowie. Wczo- 
raj odbyło slę postosdzoniu sokovi 1 tekanemicznej:| 
Kady miasta poł przewodnictwem r, m. Beringera. 
Sekeva połaciła magistratowi wypracowanie jak naj 
szybsze obszornożo i wycwrpująrcgh memoryału da 
władz włascinych, o konieczuej potrzebie budowy 
nowego dworca kolejowego w Kralowis, W mems- 
ryals tym mają być. wytknięte wszystki braki w 
nbcenym dworcu, tak escehówsm, jak towarowym. 
Krakowiu w dzi- 


dworzec kolejowy w 


Z teatru miejskiego komunikują nam: „Wesołe 


domość «larmująca o podejrzanych osobach, wiado- 
mość, która była wrtworem przesadnej podejrzliwo- 
ci, Fakt ten nadaje się do interpelaeyi w Radzie 
państwa; jeżeli bowiem dalej tak pójdzie, to bę- 
dziemy na wzór rosyjski zdani ua łaską i niełaskę 
żandarineryj. 

„Przadświąteczni goście”. Z nadehedzącemi 
świętami napływają też do miast całe bandy róż- 
nych kieszonkowych operatorów, którzy zciągują ze 
wszystkich stron, szukając „zarobku“ na święta. 
Napływ ten wzmaga się bardzo znacznie jeszcza 
skutkiem tego, że rach przedświatoczny na kolegach 
ogremnie sie zwiększył; przez Płaszów przejeżdża 
obecnie dziennie tysiue do półtora tysiąca robotni- 
ków, rracejących z roboty z Prus do domi nè 
awięta: za nimi zas, juk kraki, ściągają różni zło- 
dzicje kołcjowi, okradujący pasażerów. 1 tak wczo- 
raj aresztował agent ckspedytury policyi podgńr- 
skiej p. Uzupil na dworca kolejowym w Płaszowie 
niejakiego Jędrzeja łukarika, 15 lat liczącego kie- 
szenkowega operatora, który mimo młodego wieku 
bardzo wiele razy popadł już w kolzyę z sądew 
karnym i policją. Aresztowany podał fałszywe na 
dzie wraz z innymi także z Królestwa, którzy zmu-|zwisko Siwki. Przy rowizyi odebrano mu qugiłares 
szeni zostali wypadkami tattejszemi do wyjazdu |ze znaczniojszą kwotą pieniędzy, blict kolejowy oraz 
zu granicę, zamieszkawszy w Krakowie i w Zake-|znaczny zapas różnych skradzionych przedmiotów. 
punem, utworzyli niejako Związek mający saniope-| Podczas wezorajszogo jarmarku przedźwiątecznego 
moc na celu. który nazwali „Komuną”. Jedne z|w Podgórzu przyaresztowano cały szerog różnych 
mieszkań takiego Związku mieściło się na Krzeptów-| amatorów cudzej własności, Í tak, aresztowany go- 
kach w Zakopanem, w którem mieszkali także Jur-| stał niejaki bolesłuw Moskała, 19 lat liczący z Bro- 
gielewicz i Żebrowski. Ale młodzi ei ludzie cier-|dów, znany pelicyi chłopak, bez zajęcia, który kre- 


dya Szekspira, uio byłu graną w Krakowie od ca- 
łego szeregu lut. Wystawienie jej przyspieszono o 
kilka tygodni (w porównanin z pierwoturm planem) 
aby publiczności dostarczyć widowiska prawdziwie 
wiątecznego”: wesołogo, hulaszczego, a równocze- 
śnie nawskreś wytwornego. Momiczne przygody 
Falstafa , w krotoehwili rej przedstawione, mają. 
jak wiadomo, ustaloną tradyeyę arcydzieła humoru. 

Uwięzienie bandytów. Głośna sprawa napadu 
na kantor p. Alodlińskiego w Zakopanem i uwięzie- 
niu sprawcuw tego napadu, przybiera szersze Toz- 
miary. Oprócz bowiem uwięzionych już Witolda 
Jursidjewieza 1 Władysława Żebrowskiego, policya 
aresztowała jeszcze cztwyóch niadzieńców i odsta 
wila ich du więzienia sądu karnego, a to pod za- 
rzutem współudziału w zbrodni rubunkowego napa- 
du. adiłodzieńcami tami są: Władresdaw Czarnomski, 
Kiojstut Jurgielewicz (brat Witold Jozef (Glanc 
i Leon Ławkowicz, wszystr z Królestwa Polskiego. 
w wieku od lat 20 do 24, zo sfery iuteligencyi, 
bawiący w Krakowie dla studyów naukowych lab 
artystycznych. 

Jak informacyc naszo stwierdzają, młodzi ci lu- 
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ke z tego powodu, że z Żebrzydowie nadeszła wis- | 


przeniesione do nowego lokalu, i 
Jagiell, udziela pezyczek wekslowych, hudowiany i siy | 
suładeż oszczędności płaci 4, od dnia złożenia kapitału. 


Czwartek, 20 Grudnia 1906. 


ci? się wśród straganów i operował po kieszeniach 
nieostrożnych, szukając za zdobyczą. Za kradzież 
koszuli wełnianej z jednego ze sklepów w rynku 
podgórskim, przyaresztowano Maryę Żakową z Mosto- 
wa, 40 lat liczącą. Gdy poszkodowana, spostrzegł- 
szy kradzież, nsiłowała skradziono przedmioty Ža- 
kowej odebrać, ta pobiła ją silnie. — Za kradzież 
znaczniejszego zapasu garderoby dziecinnej ze sklepn 
przy ul. Kalwaryjskiej aresztowano, 43 lat liczącą, 
znaną policyi Franciszkę Zapałowicz z Ludwinowa, 
która, korzystając z natłoku kupujących w sklepie, 
obładowała się różnemi ubraniami. Przy rewizyi 
znaleziono w niej różne chustki i staniki, ukryte 
pod ubraniem, a pochodzące z innej, szczęśliwie po- 
pełnionej kradzieży w innym sklepie. — Znana 
specyajistka jarmarczna Antonina Piszczek skradła 
na szkodę Jana Kubickiego, kuśnierza z Kęt, ser- 
dak. Przy kradzieży jednak drugiego serdaka na 
szkodę Bernarda Blnmenkranza z Myślenic powinęła 
się jej noga, a po trudach przedświątecznych święta. 
przepędzi na odpoczynku w dobrze sobie znanych 
aresztach policyjnych. — Aresztowano nadto cały 
szereg młodocianych przestępców, którzy kręcili się 
między kupującymi i kradli, co im pod rękę wpa- 
dio. Podczas wczorajszego jarmarku skradło dwóch 
młodych, ale doświadczonych juź w owym fachu 
kieszonkowych operatorów, mianowicie Józef Barto- 
sik i Michat Mazurek, w jednym ze straganów na 
rynku w Podgórzu czapkę barankową. Kradzież by- 
taby się udała, ale spólnicy pobili się o to, do kogo 
skradziona czapka należy, co zwróciło uwagę na 
nich. Czapkę odebrano, niefortunnych zaś wspólni- 
ków osadzono w aresztach policyjnych, 

O jednorazewe urzędowanie. Piszą nam z Pod- 
górza: Jak to w swoim czacie denosiliśmy, zapro- 
wadzone zostało od 1 października b. r. jediiora- 
zowe urzędowanie w sądzie powiatowym w Podgó- 
rzu. Ponieważ jednak inowacya ta, za wszech misr 
praktyczna i požąđana, sprowadza za sobą pewne 
nierepularności w stosunku do czasu urzędowania 
urzedu podatkowego w Podgórzu, poźądunen byłoby, 
ażeby jednorazowe urzędowanie zaprowadzone zo- 
stało także i w urzędzie podatkowym. Mwestya ta 
ważna jest już ze waględn ua te, že niejecdnokrot- 
nie strony mają do depozyta sądowego złożyć zna- 
cznicjsze sumy, które według ustaw musza być pez- 
zwłacznie złożone w kasie podatkowej podczas gdy 
obecny stan rzeczy pociąga ka sobą utrudnienia i 
kłopoty dla stron, które dałoby sie nsunąć przez 
zaprowadzemie i w urzędzie podatkowym jońnnora- 
zowego urzędowawia. Wobec coraz częściej powta- 
rzających się w tym kierunku żądań pabliezności, 
spodziemać sią należy, Że władze skardowe twzglę- 
dnią ten ścisły związek, zachońzący miedzy sądem 
a urzędem podatkemym, który epewodował tukże 
umieszczenie obn tych urzętów w jednym gaachu 
i zaprowadzą także w wrzędzie podatkowym pod- 
górskim jednorazowe urzędowanie, które ułatwi zna- 
cznie obcenie utrudnione manipulacye urzędowa. 

Z Podgórza. W niedzielę, dnia 23 b. m. odbędzie 
się w sali tutejszego „Sokoa“, o godzinie 2 po 
południu, urządzona staraniem Towarzystwa ochro- 
ny dla małych dzieci, wspólnie z komitetem poń 
kachni Jmłowej chu wyznań w Podgórzu, loterya 
speżywcza. Przygrywać będzie muzyka wojskowa. 
Wydatna działalność i humanitarne eele obu 'To- 
warzystw, pozwalają przypuszezać, że publiczność 
usiłowania ich poprze i na loteryę licznie przybe- 
dzie. 


Z kraji 


Z ruchu nauczycielskiego. Piszą nam z My- 
ślenie: Dnia 16 b. m. odbył kię w sali „Sokola“ 
w Jordanowie wiee nauczycielstwa powiatu myśle- 
nickiego. Mimo niczwykk uciążliwych warunków 
komunikacyjnych zelcało się około 100 nauczycieli 
i nanczycielek. Przewodnietwo odlano pp. Baścikowi 
i Szezurowskiemu, obowiazki sekretarza połnii p. 
Amber. P. Baścik wygłosił raferat o położeniu na- 
uczycielstwa i domagał się zrównania płac nauczy- 
cielstwa z płacami trzech najniższych rang nanczy- 
cielskieh, W dyskusyi przemawiali pp. poseł hr. 
Kazimierz Dubomirski, Ruhezyński, Dornady, porzem 
jednomyśluic uchwalono przedłożoną przez p. Pa- 
kcika rezoluryc. NA wniosek pp. Blarowskiego i Ba- 
ścika uchwalono nakoniec wyrazić dziatwie poznań- 
skiej podziw i uwielbienie oraz życzenia zwycię: 
stwa w walce z przemoca pruską, nanezycielstwu 
a$ z lirólestwn Yolfkiego Życzenie powodzenia 
w wale o szkołą narodową. W zakończeniu uza- 
zadnił przewodniczący potrzebę zwołania wiecu kra- 
jowemo i zachęrał obecnych do wzięcia w nim 
udziału, 

Z Jasła piszą nam: Rach nauczycielstwa w na- 
szym powlecie bardzo jest żywy. W Jaśle, Tar 
Bowen. d» których chętnie przystępują tak nauczy 
ciele, jak i nauczycielki, Wszędzie zapadają jedne 
i te same uchwały, zdażwjące do współńej pracy 
i polepszenia bytu nuuczysiełi Widać. że nauczy- 
cielstwo zroznmiało swój własny interes, żo lużne 
jednostki potężnej armii nie mie znaczą i same nic 
zdziełać wie potrafią, przeto gorzczkowo skupia się 
pod szuwdar Związku krajowego, aby gjelnoczone 
mugio sobie wywalezyć lepszą dolę. W tym celu 
odhędzie nię 23 b, m. wiec nauczyciolski w Jaśle, 
na który zaproszono także posłów. r 

Płace nauczycieli „Gazeta Lwowska“ pisze: 
„Dito“, e za nim „Kuryer Lwowski” podały szeze- 
gółowy projekt regulacyi poborów nauezyceieii Indo- 
wych, uchwalony rzekomo przez Radę szkolną kraj., 
jako propozycye dla Wydziatu krajowego. Już po- 
bicżue zapoznanie Bię z treścią tagu oczywistego 
apokryfu masi każdego przekonać, że podany sy- 
stem płuc, złożony aż z 49 stopni, byłby dziwolą- 
giem, którego Rada szkolna kraj. nie mogła u- 
chwalić. 

Tarnów, 19 grudnia. W budynku tarwowskiego 
seminaryum duchownego, gdzie mieszczą sią biura 
urzedu podatkowego, zawaliła się onegdaj część sn 
fitu. Przetożona władza wiedziała od dawna o gra- 
żącem niebezpieczeństwie, lecz złomu nie starała 
się zapobiedz. Należy się dziwić niedbalstwu rzędu, 
że wo własnym interesie fie stara wię o konserwa- 
cyo budynków. A w Tarnowie większość budynków 
rządowych jest w mieście. l tak. wali się sąd, gi- 
mnazywm I, przedstawia obraz zupełnej ruiny, u 
urząd podatkowy żest raczej podobny do stajni, ani- 
żeli do biura urzędowego w wielkicm mieście, Dic- 
dni ci biali murzyni podatkowi, którym w ciężkiej 
pracy nie tylko promyk słonka niu rozświetla czar 
nych, okopconych wbikacyj, lecz nawet sufity walu 
się na głowę! u 

Wybory do Rady m. Przemyślą. Piszą Ham 
z Przomyśła: Wybory do Rady gminnej z I i I 
Koła odbyły się w dniach 17 i 18 bm. WII Kola 
głosowało 250 wyborców na 280. a w I Kole no 
250 głosowało 210. Wybrani zostali w II Kole: 


Aberdam, Bystrzycki, M. Gans, dr Smutny, dr Schein- 
Chih i 


bach i dr Glanz, na zastępców: (zotiieb, 
Styfi; w 1 Kole: dr Dworski, dr Parnawski, d: 


Błażowski, ks. Podoliński, dyr. gimn. Goliński i 


ulica Stregzowskiego E. 28, naprzeciw Uniwersytetu 
ch, kinoteczaych | na zastaw 


Relinger, na zastępców: dr E. Hantel, Osiński M. 
i dr Ehrlich. Z opozyi wybrany został tylko dr 
Smutny radnym, dr Ehrlich zastępcą. 

Z Oświęcima piszą nam: Na dochód ubogiej 
dziatwy szkolnej odegra młodzież oświęcimsza w sali 
hoteln Merza wc środę i niedzielę 26 i 30 grudnia 
1906 r. obraz sceniczny w trzech aktach, siedinin 
odsłonach p. t. „Epifanin* (Jasełka większe). Przed- 
stawienie zakończy obraz z żywych osób i śpiewy 
patryotyczne. 


Ze Świata, 


Napad zbrojny na stacyę, Z Białej siedlecy'ej 
donoszą do „Kuryera warszawskiego“: W dniu 18 
b. m. wieczorem. dokonano znów śmiełego napadu 
zbrojnego na st. Biała siedieeka. 

Około 15-tu młodych napastników, uzbrojonych 
w rewolwery, wpadło na stacyę i grożąc niemi, za- 
żądało wydania pieniędzy kolejowych oraz wydania * 
kluczów od kas. Otrzymawszy je, napastnicy rozbili 
kasę towarową i zabrali z niej drobne. Następnie, 
wybiegłszy na platformę, napastnicy dali kilka strza 
łów rewoiwerowych i w mgnieniu oka zbiegli, ukrr- 
wając się w sąsiednim lesie. 

W chwili, kiedy żądali wydania kluszów, jeden 

z napadających wystrzelii z rewolweru, raniąc lekko 
obecnego przytem telegrafistę Regina. 
„ Cały napad był dziew kilka minut, Uczestnicy 
najścia zbrojnego byli zamaskowani w ten sposób, 
że mieli twarze wyczęrnione sadzami. Dzięki opo- 
rowi urzędników stacyjnych, 1600 rnbli, które znaj 
dowały się w kasie ogniotrwałej, ocalały. 

Wapad na Maryawitów. Z Kalisza donoszą: We 
wsi Komarzek, gminy Piątek, tłum, złożony ze 100 
uzbrojonych osób, widłami wyłamał drzwi 
i powybijał oxna w mieszkaniach sąsiadów, którzy 
przyłączyli się do sekty Maryawitów. Policya roz: 
pędziła ttum, - 

Ankieta w sprawie ażyotażu teatralnego, zwo: 
lana w Wiednin staraniem Towarzystwa dla strze- 
Żenia iuteresów miasta, obradowała onegdaj przy 
współudziale bardzo lieznej pabliczności. Titerai 
Wiktor Zenker stwierdził, że ażyota% biletami tea- 
tralnemi kwitnie w Wiednin, a teatry nadworne 
to jest Opera i „Burgteater* dają niestety zły przy 
kłal. Z pośród prywatnych scoa wymienił mowca 
„Dentsches Volkstheatnr" jako siedzibę ażyotażu 
W wiedeńskich teatrach prywatnych sjest rzeczą za- 
pełnie zwyczajną, że komnś, kto w kasie nie migs 
otrzymać biletu, ofiarnie natychmiast stajęcy r‘ 
kilka kroków ażyator bilet, oczywiscie po wyższej 
cenia. Ażyotuż uprawiają giównie ekspresi, kręcący 
się koło teatrów i wielkich hoteli, dalej biura sprze- 
daży kart teatralnych, komecsponowano przez wła- 
dze, a mimo to trudniące się ażyotażew przy po 
mocy osab trzecich, a wreszcie kagysrzy teatrów 
którzy odkładają bilety dla ażyeterów, „Jakie do 
chody przynosi czasem ażyciaż, dowodzi fakt, że 
na występ Carusa w Operze wiedeńskiej pewna o 
soba zapłaciła za lożę 4500 koron. Zenker twier 
dzi, że winę ponosi przedewszystkiem publiczność 
która kupuje od ażyoterów bardzo drogo bilety 
byle się „pokazać“. Również liche płace kasyerów 
teatralnych, którzy w teatrach prywatnych w Wie 
dniu pobierają 80 do 100 koron miesięcznie, przy 
czyniają się do utrzymania ażyotażu, kasyerzy bo 
wiem w ten sposób zwiększają swoje dochody. — 
Zenker następnie podał szereg środków, celem zgnie 
cenia ażyotażn, przyczem zaznaczył, że przedewszy 
stkiem pnbliczność i zarządy teatrów powinny dat 
dobry przykład. Podczas dyskusył nad referaten 
Zenkera przeważna liczba moweów oświadczyła, Żi 
przeciwko ażyotażowi powinna wystąpić przeciwke 
ażystażowi. 

Nazwa Niemiec obrazą, Na 100 marek grzy: 
wny, względnie na ŁO dni więzienia skazał sac 
pruski w Kościerzynie w Prnsach Zachodnich skar 
bnika miejseowej szkoły, gospudarza Daleekiego 
Polaka, za to, że w sprzeczce powiedzie! do na 
uczyciela Niemca Savitekiego: „Du bist der grösste 
Niemiec”, W słowie tem sad dopatrzył sio obra 
zy. Snać Niemcy dobrze znają własną wattość. 

Konfiskata płyt fonograficznych. Jak denosz. 
zm Poznania, władzę skonfiskowały n kupców płyty 
fonograficzne z melodrą „Jeszcze Polska nie zgi 
nela“ i innemi pieśniami patrystycznemi Kupcy 
bola nadto pocinioci do edpowiedzialności. 

Obraza małestatu. Robotnik Antoni Zumyarniti 
stawał przed sądem: krajowym karnym w Tryeście 
oskarżony 0 abraza majestatu z tero powadn, Że 
mówiąc o cesarzu nustryackim, używał trtułn król. 
Prokurator domagał sią zasądzenia obwinionego z 
z powodu obrazy majestatu. glyby zaś trybunał 
uznał, że przestępstwo Zamparuttiega nia ma cech 
obrazy majestatu, natenczas żądał prokurator uka- 
rania oskarżonego za pedburzanie po myśli § 305 
u. k. Sad rzeczywiście skazał obwinionego za poń-' 
burzanie na B tygodnie aresztu. 

Udatna operacya oka. Na ostatniem posiedze- 
nia Towarzystwa lekarzy w Wiedniu przedstawił' 
prymaryusz dr Wdward Zirm z Ołomuńca mężczy: 
znę, na którego oku dokonał transplantacyi rogówki 
z pomyślnym skutkiem. Mężczyzna ów, śred niet 
wieku, oślepł na oba oczy skutkiem wrzodów, któ. 
re się utworzyły na rogówce, Przypadek arządzii 
że dr Zirm wyjąć mnšia? jedenastolstniemu chłopcu, 
oko, które wewnątrz było ciężko zraniene przez od- 
łamek żelaza, ale w przedniej cząści było nienart: 
szone. Śkorzystał z tej rzadkiej sposobności i z 
oka, wyjętego chłopcu wycinki rogówki przenióst na 
chore oczy mężczyzny, Na prawem oku transplanta- 
cya zawiodła, natomiast na lewem przyniosła po- 
myślny wynik. (Chory przez wycinek przeniesionej 
rogówki widzi jakby przez okienko i mógł do swo- 
ich zajęć powrócić. Dr Zirm w toku swojego Wy- 
kladu uczynił nwagę, że transplantacya nie dawała 
dotąd dobrych rezultatów z tego może powodu, po 
nieważ używana jest do niej rogówka zwierzęca. 

Wybuch zbiornika pary nastagił w fabryce że- 
laza i stali Hóscha w Dortmundzie, przyczem 50 
osób odniosło ciężkie rany z poparzenia, zaś kilka 
osób lekkie. Z ciężko rannych czterej umani 
wkrótce. ‘ 

Śmierć na scenie. Podczas próby w operze kro- 
lewskiej w Berlinie umarł nagle, tkmięty udarem 
korca, znany artysta opery, Emil Kruger. Próbę 
odroczuwawo z tego powodu. 

Pożar okrętu. Z Teodozyi w gubernii tau- 
rydzkiej donoszą: Ubiegłej nocy wybuchł podczas 
burzy pożar na okręcie „Naworosyjsłk*, Wśród po- 
dróżnych, których było 60, powstała wielka panika. 
Okręt spalił się prawie doszczętnie. 50 pasażerów 
wyratowało. 

Akadamia Goncourtów. Dziewięciu literatów, 
którzy stanowią Akadenię, założoną sumptem Gon- 
conrtów, zgromadziło się dnia 16 b. m. W jednej 
z wielkich kawiarń przy nl. Opery. ażeby przyznać 
z kwaty 5000 franków dwie nagrody dla tych lite- 
ralów najmłodszych, których prace rokują dobre 
nadzieje na przyszłosć. Gonconrtowie chcieli w ten 
sposób zapewnić początkującym autorom na pewien 
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czas byt bez zbytnich trosk materyalnych, Na po- 
siedzenie przybyło 8 członków wspomnianej Akade- 
mii, a mianowicie: Bourges, Huysmans, Geffroy. 
Rosny, L. Dandet (syn Alfonsa), Descaves, Hennique 
i Mirbcan. Po trzykrotnem głosowaniu otrzymal 
nasrody Hieronim i Jan bracia Tharandowie. 
Zapis dia duchowieństwa francuskiego. Z Pa- 
ryża donoszą: Zmarł tu prałat watykański ksiądz 
Adami, zostawiając olbrzymi majątek. W testamen- 
cie zapisał kwotę czzerech milionów lirów na rzecz 
duchowieństwa francuskiego, pozbawionego docho- 
dów przez rząd republikański za posłuszeństwo roz- 
kazom apostolskiej stolicy. 
Humor. 
Przed świętami. 
Przedświąteczne przyszły ezasyye 
Więc Krakowiak poruszony, 
Bada wrętrze swojej kasy, 
Liczy reńskie i korony. 
Święta pełne są uroku, 
Więc choć go drożyzna gniewa, 
Ma Krakowiak radość w oku, 
„Gwiazdki* bowiem się spodziewa. 


Od fortuny „gwiazdki“ w dani 
Pragnie każdy, bez różnicy; 

Oby sie nie zawiódł na niej, 
Jak... pocztowi urzędnicy, 


Zo stowarzyszeń. 


Zarząd główny T. S. L. zamierzając z końcem 
rvkn przystąpić do zamknięcia rachunków i wygo- 
towania sprawozdania ze stanu składek na Dar Xa- 
rodowy 3 moja złożenych, uprasza najuprzejmiej 
wszystkich posiadaczy list składkowych, aby ze- 
chcieli zwracać je wraz z zebraną na Dar Naro- 
dowy gotówką, wpowaźnionemu przez Zarząd główny 
kursowi T. 5. L. 

Z Towarzystwa prawniczego i ekonomicznego. 
WV piątek dnia 2] b. m. o godzinie 6 wieczorem 
wygłosi w sali Celleginm novam dr Karol Koli- 
scher odczyt na temat: „Kwestya społeczna ə 
Darwinizm“. 

Na poprzedniem zebraniu Towarzystwa wygłosił 
dr Antoni Matakiewicz, sędzia z Żabna, odczyt p. t.: 
„Dobre strony i wady objęć spadku“. Referent gor- 
liwy pracownik w dziedzinie popularyzacyi nauk 
prawnych wśród ludu, omówił swój temat wyczer 
pująco, Ważny ten temat stał się przedmiotem bar- 
dzo ożywionej dyskusyi, w której brał udział poseł 
Bujnowski, adwokat dr Gertler, radcy sądowi dr 
Tadeusz Bujak i Mally. Temat ten dał sposobność 
do dokładnego rozpatrzenia tyle omawianej, a tal. 
dia rozwoju naszych stosunków doniosłej sprawy par- 
celacyi i rozdrabniania gruntów chłopskich. Temu 
rozdrobnieniu miał także po ezęści zupobiedz ré- 
skrypt ministerstwa sprawiedliwości z dnia 13 gru- 
dnia 1900 r., które nakazało usilnie zalecać stro- 
nom zawicrunie układów spadkowych tej treści, 
aby wdowa, albo wdowiec, lub jeden ze spadko- 
bierców obejmował cały spadek po zmarłym z obo- 
wiązkiem spłaty części spadkowych reszcie spadko: 


bierców. To dało powód, że referent kwestyą tą 
się zają]. i, wykazawszy złe i dobre strony takiej 
zasady, wskazał, w jakieh granicach należy ją 


z korzyścią dla lada stosować. — Wszyscy prawie 
mowcy branili zasady nicograniczania pareelacyi i 
radzili czckać a reformą w tej kwestyi aż do eza- 
Bu. gdy poznamy owoce nowej ustawy o włościach 
rentowych. 

że stowarzyszenia budowniczych. Walne zgro- 
iradzenic budowniczych odbyło się we wtorek. Po 
przemowie przewodniczącego, p. Rajmunda Jensa, 
referent p. Rudolf Hand yrzedstawił wniosek za- 
rządu rozszerzenia okręgu stowarzyszenia na Gali- 
evę zachodnią i projekt nowego statutu, co jedno- 
głośnie uchwalono. Uchwały te orez statut zostaną 
przedłożone do zatwierdzenia namiestnictwu. 


„Figliki*. W rporządkowanej i rozprzestrzenio- 
nej sali saskiej odbyła się wczoraj druga z rzędu 
premiera. Publiczność tym razem zgromadziła się 
mniej licznia i atmosfera sali mało była ożywioną. 
Zapowiedziany ua wstepie programu nowy monolog 
Marchołtowy pióra Ńowaczyńskiego nie znalazł in- 
tcrprutatora, dopiero w części drugiej odczytał go 
uproszony umator p. S. * 

Przedstawienie składało się miemal wyłącznie z 
deklamaevi i monologów. Deklamował p. Zejdowski, 
artysta drnmatrczny teatra warszawskiego, dwa 
krotnie: raz episując przygody rzeźnika, drngi raz 
dając próbą deklamacyi połąrzonej z transformacya' 
mi, Darzono go Trzęsistemi oklaskami, jako dawne- 
co znajomego Krakowa. 

Pani Zimajer Rapacka odśpiewała z wdziękiem 
*xkl piosnek z lekkiego repertoarn, przy akompa- 
*iemencie fertepianowyi, 
saryonetkorrym, p. Wierzejska deklamowała z do- 
s tulem aktorskiem zacięciem dwa wiersze Ro- 
docina. 

Połowę wieegoru wypołniła zręczna w dyalektyce 
jednoaktówka salonowa («iliovrta i de Flersa „Lo- 
gika serea*, w której pani Przyhyłko-Potocka - grą 
pełną werwy i finezyi wynagrodziła monotonnej 
pierwszej części programu. 


Nowe urzędy pocztowe, 2 aniem 1 
zostana urzędy pocztowm+ w Kasinie 
wa) i w Winogradzie (kuiemyja. 

Czysty dochód z wieczora kissyczn egn w Żaby A rysto- 
fanesa) wynosi 423 K Pochi ten. jak wiadomo, prze- 
tnaczony był w polewie nu „Dora zdrowia polskiej mło- 
dzieży kształcącej się Bratnia Pomoc w Zakopanem 
w połowie na cele naukowe nhad. „Kula art. miłosników 
dramati klasycznej :0* 

Repertoar teatru miejskiego. 

W soote: „Wusoie kobiety z Windsoru“. 

w niedziele po poładzia: „Amdtryo*; 
sole kobiety g Windsoru“. 

Repertuar teatru ludowego. 

W sobotę: „Berlcem ludowe*. 

W niedzielę po południu loterya gospodarcza; wieczór: 
„Bedleem ludowe”. 


Repertoar teatru „Figliki”. 

W piątek: „Logika setca” i „Piglikić (występ p. Ma- 
ryi Przy byłko- Potockiej). 

Z kalendarza. W piątek 21 gradnia: Tomzsza ap. i 
Seweryna; w sobotę 22 rudnin: Zenonn żołn. i Hon.; 
w niedzielę 23 gradnia: Wiktoryi i Miyd. 

Wschód słońca 21 grudnia o gvdzinic 7 minut 58; 
chod o godz. 8 min. 68; długość dnia 6 godz. m. 0. 

Z krakowskiega obserwatoryum. Dnie 19 grudnia ter- 
mometr doszedł cå — 76 do — 58 C; barometr polno- 


strcznia otwarie 
wielkiej (Limaun- 


wieczór: „We- 


za- 


sił sie, 
Dnia 20 grudnia o godzinie 7 rano stan barometru 
1574 mm. termometra — T7 C; wiatr półn.-wschodni. 


EB. Gabryelska, Krzysztof fory, 
Kraków. Wynajmnje i sprzedaje pierw- 
szorzęd lnych iabryk fortepiany, pianina, harmo- 
nie i pianele za gotówkę lub na spiaty nawet 
dwudGziestomiesięczne. instrumenty używane od 
cen najniższych. 


„Mydlo macierzankowe 


Kronika ROSZ a. Sofia dada wicca leż anaE koetawecz a 


Ewów, 20 grudnia. 


Z namiestnictwa. Nowy szef biura prezydyal- 
nego namiestnictwa, starosta Stanisław Grodzicki. 

Dziwne odznaczenie. Wedle kijowskiego dzien- 
rika ukraińskiego „Rada“ petersburski minister 
oświaty nadał p. Michałowi Hruszewskiemu, 
qrofesorowi historvi wschodu z językiem wykłado- 
wym ruskim w uniwersytecie lwowskim, stopień 
doktora rosyjskiej — a drowi Iwanowi Fran- 
ce stopień doktora rosyjskiej literatury, obu bez 
przedłożenia żenie prac naukowych i bez 
obowiązującego tgzaminu ustnego. Są to zatem do- 
ktoraty w swoim rodzaju „honoris causa*. Nie chcąc 
ubliżać naukowej nE obu tych ruskich uczo- 
nych, nazwaliśmy odznaczenie, jakie ich spotkało, 
„dziwnem* z tego powodu, ponieważ nawet w Rosyi 
stopnie akademickie nadają uniwersytety, a nie 
władze administracyjne w rodzaju ministerstwa 
oświaty... 

Repertoar teatru lwowskiego. 

W piątek: „Królowa Tatr", 

W sobotą po południu: „Tamten“; wieczór: „Ewange- 
limann* (występ A. Bandrowskiego). 


W niedzielę po południu: „Betleem polskie"; wieczór: 
„Eugeniusz Onegin“. 


lm gi i AON m wi ion. 


Do „Kuryera Warszawskiego“ donoszą na 
stępujące szczegóły 0 zamachu. na policmajstra 
pułkownika Chrzanowskiego w Łwdzi: 

Wczoraj w południe, gdy pułkownik Chrza- 
nowski jechał powozem swym do cerkwi na na- 
bożeństwo galowe z powodu imienin cara, na- 
gle na powóz jego padły strzały na rogn licy 
Mikołajewskiej. Stangret, usłyszawszy strzały. 
zaciął konie, lecz w tejże chwili rzucono bombę, 
która ze strasznym hukiem wybuchła pod po- 
wozem. Powóz rozerwało na dwie połowy, z któ- 
rych jedną konie uniosły w stronę ulicy Dziel- 
nej, gdzie konie nagle skręciły i wyrzuciły 
stangreta Konrada Szymezuka; druga połowa 
została na miejscu. 

Siła wybuchu wyrzuciła poliemajstra z powo- |; 
zu. Odniósł on lekką kentuzyę prawej nogi io 
własnych siłach podniósł się i poszedł na eho- 
dnik. Odłamki bomby zabiły jednego konia. a 
drugiego zraniły. Stangret Konrad Szymczuk ji 
dwaj dragoni są poważnie ranni. Pierwszy, 
prócz ciężkiego potłuczenia, jest kontuzyowany 
w prawą stronę twarzy. 

Wybuch słychać było w całem mieście. Z oœ 
kien domów przy ulicy Mikołajewskiej wyle- 
sei wszystkie szyby. Policmajstra wsadzona 
do powozu dowódcy pułku koływańekiego i od- 
wieziono do domu. 

Na miejsce zamachu niezwłocznie przybyło 
wojsko, zebrane obok cerkwi z powodn nabo- 
żeńsiwa galowego, i dokonało rewizyi w kilku- 
nastu domach przy ulicy Mikołajewskiej, leez 
spraweów, zdaje się, nic ujęto. Kilku przecho- 
dniów aresztow: mo, a w ich liczbie roznesiciela 

„Kuryera Warszawskiego*, Marcina Gołębiow- 
skiego. Wojsko nie str zelało, dzięki interwencyi 
oficerów. Po zamachu znaleziono rewolwer Brau- 
ninga porzucony na ulicy. 


(Telegramy „Nowej Reformy" z d. 20 grudnia). 
|. Qdzmaczecie. 


Petersburg. Prezesowi rady ministrów szam- 
belanówi ptołypinowi nadano godność ochmi- 
strzaą i order Św. Włodzimiera r klasy. Mini- 
strowi dworu Frederyksowi nadano order Św. 
Włodzimierza I. klasy, Generai-adjutanta Dnuba- 
sowa mianowano admirałem. 


Nic było zamachu, 


Petersburg. Pet. Ag. tel, donosi: Rozpowszech- 
nione za granicą pogłoski o zamachu na cara, 
są bezpodstawne. 


Prześladowanie kadetów. 


Petersburg. Nabokow, jeden z przywód- 
ców kadetów, został pociagnięty do odpowie- 
dzialności za ogłoszenie rewolucyjnej rezolucyi 
w jednym z dzienników. W ten sposób unie- 
możliwić chce rząd kandydatnrę Nabwkowa. 


Paździornikowcy. 


Petersburg. Partya paźdniernikowc 
w Moskwio uchwaliła podczas wyborów iść 
wspólnie ze stronnictwem „rnsskich ludzi” i po- 
stawić wspólnych kandydatów. Zdaje sie. że 
październikowcy dokonali już znacznego zwrotu 


ców. 


oraz śpiewała w dueciejna prawo i coraz bardziej odsnwają się od ka- 


s 


detów. Przywódca „russkich ludzi” Gringmut 
oświadczył. żo różnicę między październikowca- 
mi a „łndźmi russkimi* tworzy jedynie kwestya 
żydowska. s 


Zannezięcze Kkanomij sztuk piqknych. 
Petersburg. Wskutek zatargn między studen- 

tami Akademii sztuk pięknych a prolesorem 

Sawińskim, Akademia została zamkniętą. 


Groźba zamiunięcgła uniwersytetu, 

Moskwa. Naczelnik miasta oznajmił rektoro- 
wi, że wobec dalszego urządzania w gmachu 
uniwersyteckim zebrań i konferencji re- 
„|wolucyjnych z współudziałem agitatorów 
1 terorystów niestudentów, zmnszony będzie, jeśli 
rektor sam nie przeszkodzi temn nadużywanin 
ubikacji nmiwersy tetu zamknąć uniwersy- 


ltet na drodze policyjnej. 


Bunty więźniów. 


Słonin (gub. grodzieńska). Pet. Ag. tel. do- 
nosi: 21 więźniów, których dzisiaj rano 
transportowano koleją zaczęło strzełać podczas 
jazdy z rewolwerów do żołnierzy es- 
korty, Dwóch żołnierzy zabito, a 
trzech raniono. — Sześciu więźniów 
wyskoczyło z pociągu. 


Wiejskie tragedya. 

Kijów. Tel. Ag. pet. donosi: We wsi Kocy- 
nówka, wtargnął naczelnik gminy wraz ze swym 
pomocnikiem do chaty chłopa Vjatka, który bez- 
prawnie powrócił z wygnania. be So izbę 
i znaleziono Fjuika akrytego. Tjałek siekiera 
rozwalil głowę pomocnikowi. i kr w głowę 
zranił nac czelnika. Na krzyk rannego, nadbiegli 
chłopi i Fjałka zabili 


Walki z Chamckuzanik, 
Ghabarowsk. Chunguzi napadli na pociąg ko- 
lci ussnryjskiej. Jeden żołnierz zginął, 5 
Chunguzów odniosło rany. 


NOWa REFORMA. 


Groźba obsirukcyi pocztowej. 


(Telegramy „Nowej Reformy“ z d. 20 grudnia). 


Eząd i oryanizacya pocztowa. 


Praga. Organizacya służby pocztowej zawia- 
domiła dyrekcye poczt, że dopóki nie będą 
spełnione jej żądanie, nie będą jej człon- 
kowie spełniali służby pomocniczej, 
jaka zwykle leżała w zakresie ich obowiązków 
przed świętami Bożego Narodzenia, W dzienni- 
kach wezwano robotników, aby pod żadnym 
warunkiem nie podejmowali się zastępczo 
pełnienia stużby pomocniczej i nie psuli akcyi 
pocztowców. Mężowie zaufania służby poczto- 
wej powrócili z Wiednia i zdali sprawę z wczo- 
rajszych obrad. 

Rząd poczynił najrozmaitsze zarządzenia, aby 
publiczność nie odczuła skutków biernego opo- 
ru służby pocztowej. Stacyom kolejowym pole- 
cono, aby wozy rezerwowe stały w pogotowiu, 
zuj przewozu pospiesznych przesyłek poczto- 
wyc 


Sytnacya w Wiodniu. 


Wiedeń. Wczoraj odbyło się liczne zgroma- 
dzenie mężów zaufania słnżby pocztowej. U- 
chwalono rozpocząć bierny opór na 
wypadek. gdyby oświadczenia rządu nie były 
wystarczające. Wybrano osobny komitet, 

Wiedeń. Dzienniki donoszą, że na wczoraj- 
szem zgromadzeniu mężów zauiania wiedeńskiej 
służby pocztowej uchwalono wobec odmowne- 
go stanowiska ministra handlu w sprawie żą- 
dania tej służby, załecić bierny opór. — 
Ustanowiono również termin rozpoczęcia bier- 
nego oporu, lecz termin ten trzymany jest w 
tajemnicy. 

Wieden. W tutejszych urzędach pocztowych 
biernej rezystencyi jeszcze dostrzedz nie 
można. Kierownicy urzędów zauważyli atoli 
miądzy personalem dwa prądy, jeden umiarko- 
wany i drugi radykalny, który nie chce na- 
wet czekać na wydanie hasła, lecz już teraz 
chce rozpocząć rezystencyę. 

Wiedeń. Jak donosi „N. Fr. Presse“, w ko- 
iach niższego personalu pocztowego pannje 
mniemanie, ż9 bierna rezystencya już 
dziś rozpocząć się powinna. Tymcza- 
sem mężowie zaufania grupy wiedeńskiej powo- 
łani zostali do dyrekcyi, gdzie im oznajmiono. 
że ministerstwo gotowe jest spełnić część ży- 
czeń personalu, lecz tylko w razie, jeżeli od- 
stąpi ono od rezystencyi. Mężowie zaufania od- 
powiedzieli na to, że zanim dadzą jakiekolwiek 
obowiązujące oświadczenie, muszą zawiadomić 0 
tej propozycyi rządu grupy w innych miastach. 
Bierna rezysencya nie da się odro- 
czyć, lecz w czasie jej trwania władza może 
dalej prowadzić rokowania. 


W Pradze. 


Komitet wykonawczy personalu po- 
postanowił wstrzymać rozpoczęcie 
biernej rezysteneji, dopóki komitet wiedeński 
nie poweżmie ostatecznej uchwały. Rach 
gwiazdkowy na pocztach jest wtym 
roku znacznie mniejszy. Stagnacyę tę 
tłómaczą właśnie obawa przed bierną rezysten- 
cyą służby. 

Praga. Urzędnie y pocztowi postanowili so- 
lidarnie pójść ze służbą pocztową 
i wysłali wczoraj wspólną deputacyg do 
dyrektora poczty. Ten wyraził ew z po- 
wodu tej solidarności i oświadczył dosłownie 
co następuje: 

„Dobrze, ale uiech potem nikt z panów się 
nie dziwi, jeżeli na tej sprawie skręci 
kark! 


Reforma wyborczaw Izbie panów. 
(Telegramy „Mowej Reformy“ z 20 grudnia.) 


Wiedeń. Jak było do przewidzenia posie- 
dzenie Izby panów będzie krótkie. 
Komplet był nadzwyczajny, Zauważono nieobec- 


Praga. 
cztowego 


|ność metropolity ks. Szeptyckiego. Słychać było 


wyrazy mbolewania, ża Izba panów się 
skompromitowała swojem stanowiskiem 
w sprawie reformy wyborczej, bo to, co uzy- 
skała, mogła była już otrzymać z samego po- 
czątku a z większą godnością. 

Wiedeń. Posiedzenie Izby panów rozpoczęło 
się o godz. 11 przed południem. Po zagajeniu 
obrad przez prezyd. ks. Windischgraetza. 
sekretarz odczytał nadeszła pisma, między in- 
nemi przedłożenie rządowa o „numerus cieu- 
sus“. y 

Hr. Franc. Thun wnosi, aby przedłożenie © 
„numeras clausus“ bez pierwszego czytania prze- 
kazać komisyi dla reformy wyborczej, 
z poleceniem, aby do 24 godzin zdała Izbie 
ustne sprawozdanie. Następnie domagał się 
r. Than, aby, ze wzgledu, że sprawa „nume- 
rus clansus* pozostaje w związku z pierwszym 
punkiem dzisiejszego porządku dziennego, tj. 
sprawozdanie komisyi o reformie 
wyborczej, punkt pierwszy usunąć i przy- 
stąpić od razu do drugiego punktu porządku 
dziennego. Wniosck ten uchwalono. 

Nastąpiły uzupełniające wybory jedenastu 
członków komisji wyborczej, którzy mandaty 
swe złożyli. Wybrani zostali: Clam-Gallas, Cze- 
dik, Exner, Hartel, hr. Kuenburg, Luschin, hr. 
Meranu, Spens-Boden, Walterskirchen, Wittek i 
hr. Rudolf A bensperg-Traun. 

Na tem posiedzenie zamkuięto. Następne ju- 
tro o godz. 11 przed południem. Na porządku 
dziennym: 1) Sprawozdanie komisyi o „pame- 
rus clausus*; 2) sprawozdanie komisyi o proje- 
kcie reformy wyborczej. 

Wiedeń. Następujacy członkowie złożyłi swoje 
mandaty do komisy reformy wyborczej: ks. 
Karol Auersperg, Czichlarz. ks. Fiirstenburg, 
bar. Oppenheimer, Irnest Plener, hr. Merann, 
bar. Czedik, prof. Tammasch, hr. Nostitz i ks. 
Schoenbarg. 


S A E TRE UZO OOOO ER SB ORC TCĄC ROT FORBET. 


Z Rady nażstwa. 


Zapowiedź ministra skarbu, Korytowskiego, 
złożona w komisyi budżetowej, że przedłożenia 
w sprawie regulacyi płac urzę cędiników 
wniesie rząd w pariamencie 
nie prędzej, jak w r. 1908 — wywoła zapewne 
wśród uzęrdników wielkie rozczarowanie. Po 
tyki błyskotliwych zapowiedziach, należało SiĘ 
zaiste czegoś więcej spodziewać. Nie zmieni za- 


i sług p państwa 


pewnie tego usposobienia zapowiedź ministra, 
że dnia 15 stycznia otrzymają wszyscy urzęd- 
nicy i nanczyciele państwowi czterech najniż- 
szych rang po 120 koron, a służba 60 koron. 
Czemże bowiem będzie ta "kropla zasiłku w mo- 
rzu nędzy urzędniczej. 


Telegramy „N. Reformy“ z 20 grudnia. 
Izba posłów. 


Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
posłów odczytano szereg interpelacyi, między 
temi interpelacyę Breitera w sprawie wyda- 
lenia jednego urzędnika przez Dyrekcyę kolei 
państwowych w Stanisławowie. 

P. Kathrein zgłasza wniosek nagły celem 
natychmiastowego przystąpienia do drugiego 
czytania prowizoryum budżetowego. 
Wniosek ten uchwalono. Prezydent zarządza 
przerwę celem zapisania się do głosu mówców. 
Następnie p. Kathrein przedkłada referat 
komisyi budżetowej i prosi o przyjęcie prowi- 
zoryum budżetowego. 

Zabiera głos p. Udrżal. 

Godzina 2 m. 30, przemawia Dawid A bra- 
hamowiez, po nim zapisany do głosu Stein- 
wender. 

Wiedeń. Dziś jeszcze załatwione ma być w Iz- 
bie poselskiej przedłożenie w sprawie kongruy, 
przedłożenie zapomogowe i drobniejsze proje- 
kty. 

Posiedzenie trwać będzie bardzo długo. 


Z kalendarza parlamentarnego. 


iedeń. Delegacye zbiorą się 3 stycznia 
w Budapeszcie. 
Izba panów obradować będzie nad nowelą 
przemysłową dopiero po świętach. 


zapowiedź mowy tronowel. 


Praga. „Nar. Listy“ donoszą z Wiednia: 
Sesya Rady państwa zakończy się urocz y- 
stą mową tronową. poczem cesarz wyje- 
dzie w podróż do Pragi. 


Ruch wyborczy w Anstryi. 


Wiedeń. Jak donoszą z Pragi, agraryusze po- 
stanowili postawić kandydaturę b. ministra rol- 
nictwa hr. Bouqnoi na posła do parlamentu 
po zaprowadzeniu powszechnego prawa głoso- 
wania. 

Praga. „Nar. Tasty“ donoszą z Wiednia, że 
gubernator dr Biliński zamierza się 

ubiegać o mandat do Izby posłów po 
zaprowadzeniu powszechnego prawa głosowania. 


- Tleforicne i telegrame 
widomości „Nowej Reformy" 


z dnia 20 grudnia. 


Wiedeń. Rada ministrów zbiera się = og. 
3 po południu. 

Wiedeń. Następca dra Wuicza, nowy po- 
seł serbski, dr Simicz przybędzie do Wiednia 
po świętach Bożego Narodzenia. 

Wiedeń. Na stacyi „Praterstern* zderzyły się 
dziś dwa puste pociągi osobowe. Szyby w o- 
knach wagonów strzaskane. Z ludzi nikt nie 
poniósł kama | 

Wiedeń. Cesarz nadał ustępującemu g Wie- 
dnia posłowi serbskiemu Wuniczowi, któ- 
ry mianowany został posłem w Berlinie, order 
żelaznej korony najwyższej klasy. 


Poważna grożba., 


Wiedeń. Wobec ciągiej agitacyj Serbii pod 
patronatem rządu przeciw Bośni i Hercegowinie | 
ministerstwo spraw zagroziło zerwaniem 
stosunków dyplomatycznych z Ser- 
bią, gdyby ugiłaeyi kresu nie położono. 


Baak Austro-węylorszi. 

Wiedeń. Dziś odbyło się posiedzenie Rady ge 
neralnej Bauku austuo-węzierskiego, na którem 
nie postawione wniosku o zmianę Stopy pro- 
centowej. Sekretarz generalny oświadczył, że 
wedie dotychczasowych rezuliatów, można oana- 
czyć dywidendę na 90 koron. Walne zyroma- 
dzenie akcyenarynszów odbędzie się 4-20 lu 
tego. 


Polski rzeczatk przad sądem. 

Berlin. Z Gniezna donoszą: Przed tutejszym 
sądem wojennym stawał wczoraj rezerwista 
polski. czeladnik krawiecki Woźniak pod za, 
rzutem, że podczas ostatniego zebrania kontrol- 
nego. rozmawiał głośno po polsku. podczas 
mowy komendanta na cześć cesarza objawiać 
swoje niczadowolenie przez głośne szemramie. 
a wreszcie podczas Okrzyku na cześć EŃ 
nie zdjął kapelusza i nie krzyczał „ioch“ zin- 
nymi. Za te „zbrodnie” sąd w ojenny Oaai 
Wožniaka na cz stery miesiące wiezienia. 


Feoceg cherwącki, 


Dziś rozpoczął się tu proces wy- 
dawcy „Nowego listu" Supila przeciw redak: 
torowi „Mrwackiego Prawa“ oezelowi. Na- 
pilo — jak wiadomo — układał razem 2 min. 
Kossuthem znaną „rezolucję rjecką* 1 założył 
obecną chorwacką partye rządową na Węgrzech. 
Zoczel zarzucił Bupiie, że dawniej walczyś prze- 
ciw Madziarom, Serbom i Włochom, a teraz 
zdradził sprawę narodową za „serhskie dynarv. |* 
włoskie liry i madziarskie guldeny*. Oskarży: 
ciel Supilo zawezwał na świadków kilku mini 
strów. między mimi Kossutha. 


Much wyborczy w Nismtczech. 

Wiedeń. Jak donoszą do „N. Fr. Presse“, na 
zebraniu stronnictwa centrnm w Kolonii by- 
ły poseł Trimborn wygłosił mowę. w której 
między innemi zaznaczył: Pokażemy „pewnemu 
paam*, g i w opozycyi potrafimy zwy- 
ciężyć przy wyborach i że stronnictwo 
nasze niepozwołiubliżać swej godno- 
Sci 

Monachium. Jak dzienniki donoszą, dr Peters. 
skompromitowany ok racieństwami popenionemi 
w koloniach uiemiecnich w Afryce wzędnik; 
zamierza kandydować do parlamen 
tu w pierwszym okregu won: achijskim. Posłem 
tego okręgu tył dotąd socjalista, 


Niemiecka pranane“ kolonialna. 


Berlin. 
nialnym za rzekomą zdradę tajemnic urzęgo- 
dowych — zestały na wniosek prekuratoryi 


Zagrzeb. 


gg najlepsze mydło „tylko W. Bracia yA Tarnowa“ toaletowe, jedyny niezawodny środek przeciw ke 
wyrzutom. popękaniu i szorstkości rąk. Liszaje, piegi, plamy wątrobinne, czerwoność nosa, W3£ gry, pryszcze, wys 


łupiez z głowy itp. usuwa radykalnie, cena 1 mydełka 30 ct. do nabycia w wyłącznym Sklad api. Sata” Elin, Ul. 


Tezę wytoczone nrzędnikom kałto- | 4 
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umorzone. Tylko przeciwko jednemu proku- 
ratorya podtrzymuje oskarżenie. 


Pückior. 


Berlin. Władze skonfiskowały zaproszenia, ro- 
zesłane przez znanego agitatora antisemiekiego. 
hr. Pócklera, na zgromadzenie wyborcze. — 
W zaproszeniach tych bowjem wydrukować ka- 
zał Pqckler następujące słowa: „Żydom. żydów- 
kom i psom — wstęp wzbroniony !* 


Rząd a Kościół wa Fraucyt. 

Paryż. W mieście Viviers mad Rodanen. 
przyszłe z okazyi usunięcie bsskupa z z pałacn 
biskupiego do wielkiej manifeetacyj, w 
której brało udział okolo 5000 osób. W Gre- 
noble przyszło do bójki między katolikami 
a demonstrantami z przeciwnego obozu. W Ba- 
jonne musiano wyłamać bramą semina- 
rynm i usunąć profesorów jednego po dragio 


Wychowawca książąt. 


Zagrzeb. Lujo Wojnowicz, były minister księ- 
cia czarnegórskiego i wychowawca księcia Ale- 
ksaudra serbskiego powołany został do Sofii na 
wychowawcę synów księcia Ferdynanda. 


Grożne wieści z Ghin. 


Frankfurt Do „Frankfurter Ztę* donoszą z 
T ientsinu: Sytuacya jest coraz pow a- 

żniejsza. Wszędzie powykrywano tajne 
składy broni. Również osoby prywatne za- 
opatrują się licznie w broń. Japończycy w zm o- 
cnili straż swego poselstwa w Peki- 
nie. 


Oiii rożaldwr i wydawca: 


Michał Konopiński. 


N A DE S Ł A N E. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodza od 
redakcyi). 


lakad destystyczny dra T. Tyszedięgo 


otwarty od = 9—12 i 35—6. W niedziele i 
święta od 9—12. 4334 1 5 


dagiellońska, 5 (obok gtarego pe 
polnische Post 
Tygednik polityczny, ekonomiezay i literacki 
pośwleęcogy całckształtowi życia 
"_ polskiego ; 
Obfita rubryka ekonomiczna. 
Wychodzi co Środę © Wiedniu. 


Redaktorzy: 
Adam KMeowichi i Oswald OGkegt. 


Prenumerata: 10: koron rocznie, 5 koron pół- 
rocznie. 436610 0 


Redakcya: Wiedeń, I, Bartensteingasse, 3. 


- 


b «oda Wiedeń, AU, Reisuerstr asse 39. 


Do nemern niniejszego dołączony jest pros- 
pekt „Tygodnika Ilustrowanego“, wychodzącego 
w Warszawie. 


——— 


a z m 


ERETYEWEOSETAIECE TPP PAU NTPEPOREONKNWA 
1, 2 lub 4 pokoje 


z calm utrzymaniem, zaraz do wynajęci 
w nensycnacie p. Borońskiej, ulica Karmelicka, 
1 II piętro. Wiadamaść ma FH piętrze. 


1. 24, 1 


Kij ah 


miwat, py ueit i lapie 


pamięlajmy 


U Tośaiczystcie „SZKoły ii d 


'Kursa teiegraficzne. 


Wiedeń, 90 gradnia, (Gicłda południowa. 

Marki 11770. Renta majowa 58%). Fienta koranowa 

werier: su drób, Akeve ausir, zakl. kred. 659 —* Akcye 
węg. wakł iird. 834—. Atcre Anęlubanku 516—, Akere 
Enionhanku 79--', Akcye Baukvereinu 56039. Akcye Lin- 
Berbanku 450—. Akcrc kolei passirowych 6792. Lom- 
bardy 105—, Airve kolei Kibethsł ——. Akcye fabryk 
broni Mteye tytoniowe 439% Alping 630 75. 
PFO raza wą dO. Akcje prasziegu Tow. teiaznego 
. Losy tureckie 168—. Ruble 25350. 
Upesi es shiksze. 
Berlin. 20 pradnia. Miiełda poranna.) 
Akcye kredytow» 246-356, Tow. dyskontowe 150 —, 
Usposobienie: epok 


PI LIe TZS AE EEK PEEK REZ ZDZ WKK D E 
Cennik Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie. 
z 20 grudnia (godz. 1 w poładnie ) 


i. Waltty, płacz  żędają 

Rude papierowe. . . . « 5 q 203 — 254 — 

Marki niemiecie . . s s « „ e as e „DIW ED AM MP 

Fyi papierowe „0 «+ . ak ORF 05235 6 5 

Dwateiestofrenkuwki w złocie. . . 19 08 19 16 
H. Listy zastawne. 

„ Listy zastawne prem. Banke bipot. 110 — 133 — 
af, Listy zastawne Banku ipot. „16056 101 50 
4 A D 25 63 2) 
Kęt, Listy zastawne Banku krajowego 160 75 1U1 75 
4, 97 50 88 60 
5%, Listy 7 zast. gal. Tow. kred. ziem nicok, YR 2 89 —- 
LPA n o" ” n » 4i-detu. 83 25 39 — 
+o 4 ” n n » n ól-ietn. 97 60 ge 63 

iH. Obligacye i pożyczki. 
4*/, Galicyjskie ohligacye propinacyjne , 99 — 100 — 
49, Pożyczka krajowa Z r. 1793.. 97 60 88 60 
4%, S miasta Lwowa . . $9 — kuj ~- 
A CA Obligacye komunale Banku %raj. 101 = lóż — 
4% n kolejowe. an -7i oT 25 Y8 25 
IV Losy. 
Losy miasta Krakowa . . « « : » +» « 51 — 96 — 
y. Akeye. 
Akcve Banka kipotecznego we Lwowie. SW — 40 — 
kolei Lwów-Czerniowcc-Jassy 58 — am = 
VI. Publiczne zapisy długu. 
CA = renta papierowa . . . 8920 9950 
5 4 srebrua 89 10 9950 
CUM renta koroaowa austryacha . . . . 9840 9950 
|», . » węgierska 5 So Bi 20 
ae amstryacka w złocie „11 8 WW 5 
ie węmerska 5 114 25 114 %5 
GL ej 


4 


padurek nu Goiaz 


ORL 


Pamięta ze adea poeyi polskiej 


usładu 5562 1 


Wandy Żeieaskiej| 


Cena w wykwintnej oprawie 5 


Nr. 290. 


ri Pl 
g 


5 koron. 
Do nabysia we wszystkich księgarmach. 

Sklza główny w ksiegarni 
S. A. Krzyżanowskiego. 


kój umeblowany 
DO oundo 7 utrzymaniem tai 
bez, ŚYAOJĘCI (aw nan 31, 
II p, r2 lewo. 5551 18 


Powiaiwa Nasa Oszczędność 


w Rakowie 


oprocentowuje wkładki na £°/ i opłaca 
podatek rentowy z własnych funduszów. 
w wieku od 


POLIZEBRU PUMA 1: rs ut, 


izraelirta do lcgszego handla w Kral ko- 


>) 


JA 


555 


twarde, miękkie i piu- 

SZA 
dnych firm Christy $ Co. 
1 Howard w Londynie, 


rz 
Gai 


we Pierwszorzę- 


N 


Mei 


i 


NOWA REFORM REFORMA. 


'APFLUSZE 


P. 8 ©. Habig 1 Halban 

& Damask w Wiedniu 

i wiele innych, poleca 
w wielkim wyborze 


geya AA W OSCH 


SE © 
A. Skórczewskiego i i Polakiewicza 
IAGAKÓW, Flocyniska 13. 4T42 4 4 
Najirwalsze, Najnowsze, N niłegsza 


Na porę słotna! 


Rog eb iu fi NN 


wie. z całem utrzymaniem, znajomość |szezotkowe, kokosowe i Żelazne, oraz 


języka pełskiego i niemieckiego wyma- | 
ganą. Zamiejscowe mają pierwszeństwo. 
Wiademeść u firmy Leona Spiry, Plac 
Dominikatski 1. 4. 5668 1 a 


PALARNIA KAWY 


połeca częściowo 
i hurfownie 


PRAIA AMIE KENY wyderowe gatunki 


2, Ramy palonej 
L 


najnowszym 
inajlepszym spo. 


pie w324 EIO 


KO" „zał < sobem za poms cą 
A, yaaani GÁ] „goracego poweejrza” 
i erare Ý po cenach 

Brek gitt najniższych. 
M. JAWORNICKI. 
5092 175 0 


IA ROG 


primo loco potrzebne są 21.600 K 


na 79/,. Zabezpieczenie pewne y 
nad wszelką wątpliwość. 3559 1318 
Oferty pod A. Eksp. Be 


Nimbin, Kraków, Pędzichów 11. 


PECH na Soig 
wina węgierskie, ansiryackie, reù- 


skie i francuskie handel towarów 
koiowialaych , delikatesów i "qe 


i dejcech Olszotcki 3 
w Krakowie, | 


Mały Rynek, róg ulicy Szpitsinej. 


Za prawdziwesć pochodzenia ręczy się. 


| 
Tereny aa gt c ror gl 


spólnika do płytkiego wiercenia kilku szybów 
na odkrytym terenie. Potrzebny kapitał sto ty- | 
sięcy koron. Ryzyko wykluczone. — Zgłoszenia i 
pod „Nowa Kopalnia* przyjmuje biaro dzien- | 
ników Buchstaba we Lwowip. 6542 28 | 
| 
Í 
| 


Poczta 2/1 


2 kil od Krakowa do zamiany. A. H| 
poste rest. Kraków |. 5479 2 3 


praktyczne, trmate I tente podarunki gwiazdkowe: 
TOM. GÓRECKI Kraków 
Rynek 9 naprz, kościoła św. Wojciecha 
peleca w największym wyborze: 
Łyżwy, Ścyzeryki, Narzędzia piłeczko- 
we į stolarskie. Kuchenki z miniaturo 
wem urządzeniem dla dzieci itp. po ce-: 
nach gwiazdkowych zupełnie zniżonych. 


Praktyczne, niezniszczalne 

dPadstawki pod drzewka 

Šeme. Bieie bienzówace da rozoieradia 
po K. 250, 3— i wyżej. 


Dla praktycznych gospodyń na gwiazdkę, 
połecenia godna o zczędnościowa maszyza doj 


prania 
pVOLLDAMPF". 
Prespekta na żądanie. 


1 
i 
i 
sama l 
| 


Trzeń | tanie] 


5512 3 3 


"KONKURS, 


Przy Zakładach górniczo-hutniezych | 
w  Sierszy jest do objęcia posada | 
sztygara z następującemi poborami 
słażbowemi: 

Płara rocznych 1200 koron, dodatek 
służbowy 240 koron, ryczałt tantyemy 
430 koron, nafty na ożwietlenią 29 kig., 
węgla na opał 150 kig. i wolne mie- 
szkanie 

Podania należycie udokumentowane 
świudactwami mzdolnienia i odbytej 
praktyki weęgłowej przyjmuje do dnia 
31 grudnia 1906. 

Siersza. dnia 13 gradnia 1906. 
Zarząd Zakładów qgórniczo-hutniczych 
Andresia Fo. Pytecziego w Sierszy.! 


a 
b 


aysh opiatanych gąsiorkach za 0 ky. po 3 kor. 
G9 h również z opłatą poczty. Na żądanie 
w beczkach koleją Zarząd ébr ziemskich 
i pasiek Zygmunta Liiyźzkiego w Siemi 
kowcsch. poczta Siemikowceë. 


stycy! 


codziennie świeże, żywe, wielkość podług į 


wysyła knpferbere. Podwołoczyska l. 6. 


| Dostawca Zwiazku < 
| zegarek nikl. z napiseia 


SE wym ÓG RKA |. 


de wycierania nóg 
polecają najtaniej 5256 23 


Reim i Spółka, Kraków. 


zalosze 0 m m 


prawdzi EJ nd meny ligi pig MY 


deserowy, patokę, wysyła w ń-kg. blaszankach 


szczelnie zamkniętych. po 6 koron z opłatą | 


poczty i blaszanki, — Miód pitny zań w szkla- 


bli 28 26 


Ryby: 


życzenia: 5526 4 0 | 

karpie po złe 115 za kilo | 
liny » PM a.» | 
szezugaki „ 18850, | 
z, 


ryi miecznych 
Dyrekcya. 


i2 


" 


enie wysyła się darmo i opłatnie 


broszury, traktująca © znaczeniu dia zdrowia preparatów laktobacyliny. 


— Na życz 
Zakład prowadzony pod kontrolą lekarza został otwarty w dniu 15 grudnia 1906. 


LUPTEI PTOP ZNPWETT PY "FE CEOWZY AERO TEA 


p RYJA >. or "ge . | wymaz mm tów A. | R WY | O © weim wem: tdi I” 
; r 
i 


ikowa, profesora instytutu Pasteura w Paryżu. 


Wyrób fermentu płynnego i sprzedaż laktobacyliny pod postacią proszku i pastylek, 


73 
| Wyłączne zastępstwo na Austryę towarzystwa „LE FERMENT“ w Paryżu 


| W KRAKOWIE, UL. PODWALE L. 5. 


URS SZT RAA Z Z z Z i i o EERE EOR o A 


Wyrób mleka kwaśnego zapomocą laktobacyliny czyli czystych kultur bak 


według metody Dra Mieczn 


6669 10 0 


(AG! Gima! 


Czerwone lub białe. przyjemne, hardzo smaczne. 
z poręczeniem naturalno czyste, opłatnie do 
każdej poczty 4], Ntra, 2 mianowicie z 1908 r. 
złr, 170, z 1905 r. zir. 1°80, z 1902 r. złr. 1-95, 
z 1879 r. przednia złr. 490 wysyła Bb. Altn€u, 

Versesr Nr 3. Wegry. AYS6Y10 


ZA DARMO 


— być nie może, als za bezcen sprzedaje 
S. ZAEN, Kraków, mica Floryańsza 3t. 
urzędników państw, 
system Itoskopf Pa- 
tent z pięknym taúcuszkiem złr. 170. zega 
rek czarny złr. %—, zegarek srehrar system 
Roskopt Patent zir. 4—, zegarek złocisty 
system Roskopź Patent zir, 3'50. Budzik dwie- 
cacy W mocy złr. 150, Zegarek złoty zb. 9—, 
Łańcuszki srebrne oł złr. l'—. (warancja 
+-letnia. Wrazie niespodobania się. wymieniam 
bez trudności na inny przedmiot. Zamówienia 
z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą. — 
Bogato ilustrowane cenniki wysyłam darmo 
i opłatnie. 5160 6 9 


x, 


Z Drukarni literackiej w Krakowie. ul. Jagiellońska 10. 


SZIU 


= SIATMI GAZOWE 


przewyższające system Auorowski, dostarcza bardzo tanio 


PIERWSZA ERAJDWA FABRYZA SIATEM GAZOWYCH. 
mo i główna sprzedaż: JULIAN TOKAR, Kraków, Św. Jana AO. 


'Voletou Nr. 674. CEEE Ti 1a 
Ę 
| 


- = 


EQ 


„Bazar Kral owy 
w Krakowie, 


róy główaego Byrka | wiley Brackiol L 29. 


Na -- Gwiazć 


El 


Poleca w wielkim wyborze świeżo otrzymane: 
Psierynmy Zasspańskie 
Burii oryginalne sława 

i komiekcyg Zaka 


BRAC 
DRŃSKĄ, 


5104 1 0 


Ea! dą © 


| EE MILION Z 


R a wyboru zaakomitych cukrów na choinką 
POMABKOWE: 


1h kilograma w ruźnokolorowych bibnikach kor. 3 — 

UA n w różnokolorowej stanioli . kor. 240 

H, A nadziewanych . = e- kor. 2— 

EKOLADOWE: , 

ih kilograma w różnokołorowej stanioli . kor. 240 

WA 5 (specyalność) likworowe . . kor. 8— 

1 a nadzicwanych . kor. 2940 

VE 4 herbatników . kor. 1:60 

UA A karmclków t kor. 1'20 

poleca 5153 3 4 

Fi] + zę | pe M) t. . 
` p: ga m g? EA j fi 
S. Ryszard i Sposka, Peng A Nowi 


w Krakowie, ul. Bracia pa 


Parowa. Fabryka Czekolasi dy i Dukrów. 


Maszyna do szycia jest bezprzecznie dia redziny 


nahiera bodasi en ny Golzdkę 


Przez okrseśle- 
mie zaś tirzzy 


Do nahyay 


wysvór jest 
zaccydowanym 


menarane 
we wszystkie takim znakiem 
skade jan ohoh, 


Kraków, ul. Szpitalna 49 (naprzeriw teatru miejsk.) 


FILIE: 
Sanok, Jagieiicńska obok Kółka rol. 
Jarosłsw, Arakowska 30. 
TazlOŚTZCH, Rynek, 
Łańcał, Hynek, 
dasto, Rynek. 


[NGC 


Kraków, Kaźmierz, tfe'nica, 
Chrzanów, Fiieuwiewic: a, 
Tarnów, W gława 13, 
Kzeszów, Przesisgo Maja 3, 
Nowy Sacz, Jagicziońzka, 5657 2 2 


Niniejszem mam zaszczyt Szan. P. T. Publiczność uprzejmie zawia- 
domić, że stosując się do ogólnego żądania moich licznych gości, posta- 
nowilem piwo bawarskie z Akcyjnego browaru „Lówenbriiu* w Mona- 
chium, które pierwszy już od dawna sprowadziłem w Krakowie, ponownie 
w handlu moim zaprowadzić. 

Piwo to słynne ze swej dobroci i znakomitości smaku a z powodn 
swych szczególnych zalet leezniczych polecone przez pierwszorzędne powagi 
lekarskie w kraju i za granicą, będę w kandln moim na szkłanki sprzedawał, 

wwnocześnie mam zaszczyt zawiadomić, iż z dniem dzisiejszym 
objąłem z browaru „Lówenbriiu* również wyłączną sprzedaż exportowego 
iłaszkowego piwa „Lowenbriiu* połecanego szczególme rekonwalescentom, 
które stale w handlu moim ufrzymuję, a w razie zamówienia 10 flaszek 
darmo odsyłam do domu. 5558 


Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności pozostaję 


5 


Z poważaniem 


Józef Kuczmierczyk. 


' 


| 
|SGłosowue podarki mu 


E T Cen 


SANE a y O 


"PEŁ! LE JĄ. kaz u R 
© = . C SE Eo. o ROB 0 o O L a 


Czwartek 20 Grulnia 1906. 


E Nads szedł świeży transport 
E REDŹ 
. Foriepianów i Pianim 
zz z fabryk: czeskich, włoskich i niemieckich, sprzedaję po cenach fabrycznych, 
= ceny bezkonkurencyjne. 
Z Zyg. Raba 
E 6468 8 6 ziica ów. Jana L. 12. 
i GODEIENNIE ZONCERT. 
LD anaa w - 7 » 
ję BA j wr ZA i Y a 
s. Molacye zdrowe i SMACZNE s 
EB po bardzo przystępnyc cenach podaja 85 70 LE 
| GUSTAW EIN |; 
SUUSTAAN GOLDST N p: 
zał Acnde! eńauiesów, win I Resttwatga (i 
PY TA Tege A : jj < 
Si KRAMGW, — uca Karmelicka L. s 
IE pe : : mmm 
r Wda zastyace, wędki I zgranie W WIEKI YBO. | 


NA BRZEGHO 


największy wybór Badi pierników i t. p. 
podarków. poleca 5422 8 0 


ABER BIÓSECHI 
Kieków, Meza ig, Ilia: Póręchsta 2 m MSZda250), 


NiE riaya 
R 3 „patokę* Lmracyjuy i desorowy z wra- 
KSU M snej pasicki w 5 kig. puszkach po 6 K 
opłataie, wysyła ks. W. Eriin, proboszcz w Kup- 
czyficach, p. Denysów, takze w większej ilości, 
6398 8 16 


„aterya? budowiawy 


(drzewo, stara cegła i kamień) do sprze- 
daħia. -— Wiadomość: Pedzichów 18, 
parter. 543 5 0 


50.000 Roron 


wartości rezlność do ssrzedania inb paszuknje 
sia wiekszej pożyczki na piecwszę hipoteka, 
Wiadonosu: Krawczyk, Ubabówka sd 


Przyjme miejsce 
w sklepie mącznyw, masarni i t. 

Matylda Taśkowska, X. Ostrawa, aj 
__ Kolejowa 2097 


Bo sprzedtć 


Kamienice dwupiętrowa przy 
Floryańskiej I. 38. Wiadomość: 
Nowak, Biała. 5520 2 
m 457517 


E 

Prdnódąię jiy HESAN ny ze stosunkami Ga- 
licyi; Te a = i Węgier, komercyjnie 
wykształeony, batelik, Awudsież tokilkoletnia 
łaj rka, przyjnue zaraz komis lub posadę w 
domu zasobnem. Polecenia jak nejlepsze. Zgto- 


55052 2 


ulicy 


a 


bardzo dobrze onesna- 


m 


szenia: „Kamisant paste restenta Przemyśl. 
0488 5 5 
J Cony nader p rzy słępane. 


Bitene <a PR a 


— P 

gł — WAS HNZAC, z 
E RAI w BP 
a pó ME = 
= z 
; f, Si ți ji M A UŚ (y - 
PF- 

z uli EF 
z Piowyńska L 23 È 
3 E poleca wielki wybór axwate!, 6brazóvr j 3 
— | olejnych. pastsliisztychów oraz wszał- |" 

3) kie remyi listwy de obrazy w wim = 
= Lim wrote. 5406 4 6 JĘ 
[e z 
= Qprawia crazy w ramy listwu- 48 
waj we BA j paczakanii. sa 


Stezewne psdarki na Mowy Rex. 


` przy stepne. T 


Brynize KrEjowĄ! 


» Alp czarnogórskich przew ższa jo 09 SM io- 


ży» nager 


lrocią wszelkie inne zagraniczne wytoby. po 
leca jakt nomuść w heczułkach 5-cie klg. se 
© K 62%) franka. 
Maslo krowie 
kilo h 2 — drinka, 

Sg > : 
Grzybki suszone 
LR OTOMIN, tylko białe główki klg. R 7— loco 
Mostów. za pobraniem Pierwsza Nrajowa fa- 


pryku owczej kryudzy i dom wywozu prodi- 
któw kr ajowych 
Kellnera w raii aj 


A BET+ 


RYDZE 


ikarynowaie wy occie wyśyła w PRUD ~ E 
kilowych faskach franko do każdej po- 
czły za zalczką 4 koron 

Keliacea dom eksportowy produktów 


krajowych w Kosowie (Galicya). 
5509 3 4 


e 


i 
2 2 


fiaik 


1. wyłączny skład i kinija 
Kraków, Wolska 1. 
Największy wybór lalek 
wszelkiego rodzaju. 
Specyalność: Lalki z pra- 
wdziwemi włosami do ege- 
sania,blaszanemi głowami 
i w krakowskich strojach. 
Kompletna garderoba dla islek: buciki, poń- 
o" kupelasiki itp, w największym ' wybo- 

h rze! na składzie, 554 1 4 


gwięzakę Gan sisławe 


EEEREN GRO sami 


do sprzedania w pracowni powozów lgnaet- 
ge Grzędziełja w Fotgórzu, ul. Wic- 
licka l. 7. 5543 2 7 


adwokacit, n 


Komnmeypient Mirovan 


z praktyką prewineyonalnę, poszukuje Pod 
na prowincyli. Dr Romiński, poste-rest. Lwów 
5507 


Dla Pań! 


Opaski i wkladki menstruacyjne różnych 

systemów, pasy brznszne. kompletne wy- 

prawy dla połóżnie sprzedaż wyłączna!). 
Wysyika na prowincyg odwrotnie. 


Skład Apteczny Mag. 


JADAGI ALEMENCGIEWICZOWEJ 


w krowa, Karmelicka 15. 
5281 118 0 


Stroicial fortepianów 


<>: dan K Woroniecki 


osiadł na stałe w Podgórzu, przy ulicy 


farm. 


Staromaztswej L. 3 i podejmuje się 
strojenia, Iakoteż uskatecznia repara- 


imil |cye, skórkowania i przerobienia Forte- 


5499 2 12 


pianów bez zarzutu. 


i A SEE] 


Mis? HA id ny. 
i mym 
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y | aay da tie 


* m t fi reia m ki 


SER 
Li RÓB, 


abi do sierania mign. 


A Rao 


#4 


inr f’ 
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CH 


U MIKU „El 
| 


ŚM R ] EL 
3 Węztiiedo rodzą! 


R =" uajtaniej > 
FENS MENSIK 


Handel żelaza 
w Krakowie, Fieryniiska 34. 


Magister farmacy! 


A pięciolecier: przyjmuje zastepstwa. 
Zgłoszenia S. K. 333 post. rest. Kraków 
zł okaz. kwitu inserat. 5379 3 3 


-| WYRA miin Aew 
dy, 5 klg. 6 i, esohiiweś* 
plynoa pateka; o K b0 h. £ 
cm., nanes, [warczany. 


t kd 
Soheytator 
chzuajmiony z cala manipulacyją adwokacka- 
uipatbeczną- ckspropryscyą graatów kolejowych, 
tudis z założeniem księgi kolejowej, z egza- 
minem i prowadzeniem Puhat eryi. pasznkujo 
posady n adwchksla, notaryssza. w hanku paree- 
Uria, Zarządzie wickszych dóbr Juv zastęp- 
„ya większych firm, tudzież w przedsiębiorstwie 
piywatnem, M. B. poste restanto Przeworsk. 
5528 3 5 


. . 

3 33 ga 
Parisienne! 
Iustitutrice dipłomóe donne des leçons 
de français et conversation. 

Rue Karmelicka 37. ler étage, de 
gai 5 heuras. 4963 10 10 


a RYBY 


z poręczenieśa, że nadejdą Świeże, wysyta opa- 
tnie w białych koszyczkach po otrzymaniu na- 
leżytwsci, inb za zaliczką (49 h więcej. 


yip 


Ą 


AB. 


„ kmracyjay, z wia- 
anyel pasiek, twur- 
niiedohorów (gęsta. 
znks, Korzeniewicz, 

5402 8 12 


karpie po K %50 
szczupaki bo .. ©. . K 269 
liny po . K 960 

za kilo bd 2 2 


M. Fischboein, Podwołoczyska 3. 


Eez nauczyciela, bez nauki, bez znajomości nu! 
może każdy grać na moim dętym 


„AMRORDEGNIEC 
piesni, tańcz, i 
marsze. Na we- 
sela, na zsbawy 
okojicznaściowe, 
wycieczki i t d., 
bardzo polecenia 
godny. Instru- 
ment ten ma IC 
klawiszy, 20 gło- 
sów, 2 klapy ba- 

i sowa i ktusztuje 
wraz ze sameuczkiem kor. 250, 3 trzkki 
kor. T. Trąbka w najiepszym wykonaniu 
io najlepszych tonach Bor. G'60, Wyszłka 
za zaliczką iub po nadesłania pieniędzy praci 
SANNZAJZOWRADA. Lom skspartowy instru- 
mentów muzycznych W Briżx Kr. 1005 
(Czechy). Bogato ilustrowany cennik gratis 

i franko. 4198 6 15 


Rządea drukarni L, K. Górski 


Aowośćl 


